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„GŁOS. MŁODYCH“

GŁCSWMEA
Udostępnienie masom ludowym
W S P A N IA ŁE ) SZTO K I FRYDERYKA

najpiękniejszym h o łd e m  W ie lk ie m u  A r tjjsc ie
P rzem ów ien ie  Prezydent«. RP no inauguracji „Roku Chopinowskiego

.... .. Wytłumaczenia szukać należy nauczenie ich jak odczuw

Generalissimus Stalin wśród lotników

.  P O W O Ł A N I E  K O M I S J I

C I I P I N A iw ^ j ^ d ä J ». WARSZAWA. PAP.
i Komitecie Ministrów

, ,.,n,vła «ie w Warszawie inauguracja Roku Chopi- 
VVcz°r 3 raniu Komitetu Honorowego Reku Chopinów-

a y g j  m S E H J p  « . W  Bierut * ™ t a »  — U W * »
przemówienie:
Uroczystością dzisicjszti rozpó 

czynamy „Rok Chopinowski“ 
proklamowany w związku z przy­
padającą w tym roku setną rocz­
nicą zgonu Fryderyka Chopina. 
Rok ten poświęcić chcemy naj­
lepszemu uczczeniu i upowszecn- 
^ieniu twórczości Fryderyka Cho­
pina, geniusza muzyki polskiej i 
Pgólnoludzkiej.

Podziw i uwielbienie dla talen­
tu i twórczości Fryderyka Cho­
pina wybiegają daleko poza gra­
nice Polski. Czarujące dźwięki 
Jego muzyki, sława jego imienia 
dotarły do wszystkich zakątków 
świata. Wsławił on imię Polski w

dziedzinie muzyki, tak jak Miko- 
-łaj Kopernik w  dziedzinie nauki 
i Adam Mickiewicz w  dziedzinie 
literatury. Nie tylko genialny mi­
strzostwo kompozytorskie Fryde­
ryka Chopina uczyniło jego twór­
czość wielką i nieprzemijającą w 
dorobku kulturalnym całej ludz­
kości. Sprawiła to przede wszyst­
kim swoista i przedziwna siła u- 
czuć, zawarta w jego utworach
muzycznych. ..............

A  gdzie tkwi tajemnica nie­
przemijającego uroku muzyki 
Chopina, nieodpartego czaruL a za­
razem prostoty, dzięki które] jest 
bliska każdemu ludzkiemu sercu.

Położyć kres wojnie w łndone*i»
BURZLIWE DEBATY
w  parlamencie holenderskim

.. _ _ ... .» _ 2_i«, m y «««»’i a m pn f*.i p. h olciłdcr skiRiHAGA. W ostatnich dniach w  parlamencie holenderskim to 
ożyły się burzliwe debaty w  sprawie zagadmcn

Deputowani z ramienia. Par-
■ •o T/ • i ..... _ .i TTnnl i I tWdui ii —-
tli Komunistycznej Paul clę 
Groot i Noerdsack domagali

się od rządu położenia kresu 
wojnie, w Indonezji. . . . .  

. Rząd winien — powiedział
G root;- iakIT TOOT, -- .jciiv V'W—., - .

■........... . " “7 począć rokowania z Indouezy.)
» B o » < w e ż e « l «  j ' * " - .... «  m t

MaiTuchv ieiq w magazynach ‘
3 na tynku brak pasz treściwych
Portowe Zakłady Przem y­

ślu Tłuszczowego na WyDrz,
żu prócz tego, że są poważ­
nymi dostawcami tłuszczo\> 
roślinnych, zaopatrują h ‘ 
•łowców bydła w doskonałe,^ 
wysoko wartościowe pasze jre -
śeiwe. Fabryka „Union w 
Gdyni produkuje dziennie o- 
koło 55 ton makuchów koko 
snwych i rzepakowych, za 
wierajacyeh do 30 proc. biał­
ka i 6 proe. tłuszczów, „Oleo 
w Gdańsku i „Żuław y w No­
wym Dworze wytwarzają me 
i&niej wartościową jako i>a- 

2̂^ _ śrutę»
Największymi odbiorcami 

fabryk była dotychczas -  
Centrala Spółdzielni Jajezar- 
sko - Mleczarskich, zaopatru­
jąca szerokie rzesze swoich 
dostawców, Spółdzielnie Sa 
ńiopcmoey Chłopskiej i i 
•iatki państwowe, które z * 
lei na mocy odpowiednich, Kr 
mów wzamian za makuch- 
dostarczały fabrykom nasion 
rzepaków y eh do przerobu.
Rolnicy zaopatrywali się w 
cenną paszę płacąc 15 i 
za 1 kg. , . . ,

Niestety, w ciągu ostatnie« 
s-eh miesięcy dało się za0"' 
serwować niczym nie uzasad­
nione zmniejszenie zaintere­
sowania dla pasz oleistych- 
Odbiór ich spadł o przeszło 
50 proe. W magazynach oo- 

* ezeły rosnąć zapasy maku­
chów. W samym tylko „Unio- 

f  nie” zapasy te urosły do 960 
i łon a w „żuław ach i „Oleo 

* dnia na dzien gromadz^ 
Hię zapasy śruty. n t®1' 5P,

> ŁK "  *r

poezae roKuwamo „ 1
czy kami, lecz'nie z 
i’v : a z frontem narodowyin, 
który kieruje' obecnie wojną 
partyzancką i cieszy się zau­
faniem całego narodu indone­
zyjskiego. Rozmowy z iron; 
tem narodowym wonny byc 
Prowadzone na podstawie uzna 
nia niepodległości Indonezji, 
wycofania wojsk . holender­
skich i ustanowienia wspol-

Wytłumacźenia szukać należy 
w  tym, że Chopin czerpał z nie­
przebranej skarbnicy twórczości 
ludowych na naszym Mazowszu, 
melodii, które utkane były w cią­
gu stuleci i odzwierciadlały smut 
ki i radości tego ludu, jego nie­
dolę i tęsknoty niewypowiedziane. 
Chopin potrafił swym geniuszem 
melodie te wzbogacić i wysubtel- 
nić, potrafił z nich wydobyć naj­
istotniejsze cechy naszej _ twór­
czości narodowej. Genialnosc 
Chopina jest wymownym świa­
dectwem, że twórczość naprawdę 
wielka wyrasta z tego, co ludowe 
i dzięki temu staje sie dorobkiem 
ogólnoludzkim.

Ale źródło tej siły jest wybit­
nie narodowe, polskie, nasze 
ojczyste i ludowe. Z pokładów 
uczuć, które mieści W sobie piesn 
i melodia ludowa, czerpał artysta 
natchnienie dla swych przeżyć i 
odczuwań, przekształcając je w 
misterną i wspaniałą sztukę. owo | 
isty narodowy charakter jego i 
twórczości nie umniejszał, .ecz i 

'i pogłębiał jej wielkość i znaczenie J 
i ogólnoludzkie. • . , j
i Zadaniem obecnej, nowej epoki i 
i kształtowania dalszego, rozwoju 
kultury naszego narodu jest po-i 
budzić do działania w masach lu­
dowych tę niezmierną P «b S K »-  
c*u& która w mch tkwi i która 
pylą źródłem natchnień twórczych 
mistrza. Pragniemy skierować .tę 
pOtężliA siłę uczuć na, budowę- no­
wych; form życia społecznego, kto 
re pozwolą uczynić życie lepszym 
i piękniejszym, a. przez to wzbo­
gacić kulturę Narodu. Udostęp­
nienie wspaniałej sztuki Frydery­
ka Chopina masom ludowym,

Przy 
doKomitecie „ „

Spraw Kulturyv została powm- 
ilana do życia Komisja Popie, 
j rania Twórczości Naukowej y 
Artystycznej. Zadaniem Ko

i m isji jest udzielanie pomo- 
nauczenie ich jak odczuwać pię- I cy naukowcom i  artystom «■ 
kno i czerpać podnietę z jego u- | realizacji o k r e s a c h  zam 
tworów — to będzie najpiękniej- i rZeń twórczych, ^om isja  pr . 
szy hołd, złożony Wielkiemu Ar- . mie funkcje Kom isji 1 on y

do zabezpieczenia egzystencji 
wielu literatów, plastyków, 
muzyków, naukowców oraz do­
pomogła pewnej ilości woowz- 
sierot po wybitnych naukow 
each i artystach, przetrwać 
ten ciężki okres. .

W związku z postępująca 
stabilizacją warunków bytu 
pracowników nauki i szJnkL 
Kom isja stopniowo przechodzi 
ja od form zaopatrzenia doi Nauki i Sztuki ja od tom

tyscie,. stająę «<« r r * r  I * iC*— ••n̂ iTśriwmkom Społecz- popierania konkretnych js*nym bodźcem w ur^ywistm e-| 6raz - I-racowi m ł dla mierzeń naukowych i arty-
_____.,-u A Prnunpm me-l nvm. IH.K rOwIUe^ JAUUnoji l im i ‘ -,

■* Pnu i stycznych.
nym bodźcem w urzeczywistnię- ; oraz .J:̂ V w ,T w  Koni 
niu naszych dąaeń. Bowiem me- j nym, Jak iowniez Kom 
zwykły artyzm muzyki Chopina I Spraw Odbudowy Nan 
odźwierciadla dzieje naszego Na- ; skiej w zakresie \ ztj 
rodu, jego najgłębsze tęsknoty 11 lonych. zadam Twór-
i,nrvwv Odzwierciedla on bezgra Komisja Popierani.! i ..... .

Nauki Pol- 
wyże.i. okres-

ruuu, jegu ------
porywy. Odźwierciadla on bezgi a 
niczną miłość Wielkiego Twórcy 
-dla ojczystego kraju i jego losów. 
Dziś, gdy losy te lud polski ujął 
w swe mocarne dłonie, twórczość 
Chopina powinna Się stać własno­
ścią milionów prostych ludzi w 
Polsce, powinna się stać łączni­
kiem najszlachetniejszego brater­
stwa ludów. Gorący patriotyzm 
Fryderyka Chopina płynący z je­
go utworów — niechaj się stanie 
z kolei natchnieniem .milionów w 
ich pracy nad budową szczęśli­
wego życia.

Naukowej i . Artystycz­
nej znacznie rozwinie
ezosei akcję 

i nau- 
nad o-

JJLXXV> ----
pomocy dla artystów 
koweów pracujący cii 
kreślonymi działami*. .

Komisja Pomocy Pracowni­
kom Nauki i Sztuki maz 1 ra
cow,,ikomS5,ot.o? w m p o » {t e .

Naprawa uszkodzenia
„Batorego" w  Southampton

W  związku ze znaczną poprawą 
warunków nawigacyjnych nasz frans- 
ałlaniyk \ pasaże-,-ski m/s „Bato y , 
który w czasie mgły zmuszony by 
zarzucić kotwicę w Drodgen, oapb'

cownikom Społecznym powsta- Southampton. Wskutek otor-
ła z początkiem .1945 r. w  okre- ds,e dnem' 0 jakiś zołop.ony
sie gdy sytuacja m aterialna, powstało pewne uszko
w id ii 'artystów  i mmkowcow ^  ^  „Batory“ po** a|
była ciężka. . >  Ciągu 4 iat j n-eco d(uiej w Southampton, gdzie, 
swego istnienia Komisja ^rzj , rowadzono naprawę, 
czyniła sie w poważnej mierze P ----------

wego życia. _______  ------—-------—---- - ‘ # «

¿ydzi i Egipcjanie osiągnęli porozumienie
Zakończenie rokowań na wyspie Rodos

LONDYN PAP. Jak fiodaje a- 
gencja Reutera, na wyspie Rodos 
zakończyły się trwające juz cci 
dłuższego czasu rokowania mię­
dzy przedstawicielami Izraela i 
EsfiptU w sprawie zawarcia osta 
tecznego rozejmu w Palestynie. 
Projekt porozumienia opracowa­
ny przy współudziale dr. Bunche 
przesłany został obu zaintereso- 
wanym rządom do zaanceptowa-

.„ s,  gzef wydziału arabskiego, zy- 
nia. Podobno Egipcjanie mają j e .  - > ministerstwa spraw za
szcza pewne zastrzeżemay co-do , Sass0n, udaje się
przyszłego statutu Beershe^ • | | ^  tygodniu do Paryża, cc
stolicy Negevu, znajdującej się - , lem. nawiązania rozmów z piżey: 
ręku żydowskim.  ̂ j ta jcjelal-ni arabskimi, które u-

s!ę teSTródełRepoipformowanych, j Ligi Arabskiej. .
że zawiera on następujące punk­
ty:

pracy gospodarczej, która b\ - 
łaby korzystna zarowno dla
Holandii jak ^dla Republiki

I j p au lZdeSGroot podkreślił, ze 
Amerykanie przy pomocy tzw. 
K om A ii ONZ, pragną ustano­
wić swe panowanie w l  udom- 
z ii De Groot oskarżał izuo 
Dreesa o pozbawienie W n o -  
£ i 0dzlesiątkóm tysięcy indo;
ńeżyjeżyków, b
aresztowania tylko dlateg . , 
okazują oni sympaGt republi

Deputowany- Noerdsack o- 
świadczył. że sytuacja wojsko­
wa w Indonezji przedstawia 
się coraz gorzej dla armn n 
lendersldej. „Minister Stikkm, 
— oświadczył poseł — stwier­
dza, że jedynie kompletne 
wyczerpanie Holandii może 
nas zmusić do porzucenia o- 
becnej polityki. .Nie wiem 
kiedy w opinii ministra ,sus- 
kera nastąpi „kompletne wy­
czerpanie”. lecz wiem, ze woj­
nę w Indonezji prowadzi się 
kosztem mas pracujących .

Przemówienia deputowa­
nych komunistycznych wywo­
łały sprzeciwy skrajnej prawi­
cy-. Jednakże nawet niektórzy 
posłowie ugrupowań prawico­
wych wypowiedzieli, się ostro 
przeciwko rządowi Dreesa.

Ka muwma ----- " ■■ ------------

150 tysięcy tuczników
dostarcza Państw. Gospodarstwa Rolne w r.b.

: ... . .... ¿i i w  «  17.799 Mt. więcej w porow

1
Obecna linia frontu z małymi

w  mvśl U-1 jest O 17.799 mt. więcej w porów 
chwały Komitetu Ekonomicznego j naniu do stanu obecnego.
Bady Ministrów Państwowe Gos-1 Je4ell chodzi o paszę, pott«®" 
podarstwa Rolne dostarczą Cen-1 ne ^  wyżywienia całej partu 150 
t-ali Mięsnej w roku bieżącym. *“  " “ “T test
ogółem 150 tys. tuczników.

W związku z tym Państwowe 
Gospodarstwa Rolne rozpoczęły 
akcje podniesienia stanu ilościowe 
go i jakościowego posiadanej trze 
dy chlewnej, prowadząc w tym 
celu racjonalną hodowlę oraz 
skup prosiąt i warchlaków.

% chwilą przystąpienia PGR de i 
akcji ,,H“ w hodowli znajdowało | 
się 48.687 sztuk zarodowej trzo- j 
dy chlewnej oraz 30.531 tuczni-1 
kdw Drogą zakupów powiększo­
no ten stan do 178.767 szt. trzo­
dy z czego w tuczu znajduje się 
iui J 38.580 szt., tym samym plan 
odstaw tuczników (150 tys. szt. 
w ifo.) może być z łatwością wy­
konany w 199 proc.

Poza planem dostaw tuczników1 
i bekonów do Centrali Mięsnej na 
rok bieżący, Państwowe Gospoda*- 
«twa Rolne kładą duży nacisk na
f f l t i f S p o d a r k i  hodowkuiejw
takim stopniu, aby w r.U950 mo 
o}y one dostarczyć Centrali Mięs 
„e j 300 tysięcy szt. tuczników.

tvs. tuczników, to część pasz jest 
już przygotowana, reszta zas zo­
stanie zakupiona w toku akcji ho 
dowlanej

Na cele ogóhie akcji hodowla­
ne! w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych został przyznany 
kredyt w wysokości 1.900 ndn. zł.

UUCGUCl umw ------
. wyjątkami zostaje, utrzyma- 
na. Aluja, .położona na granicy e- , 
gipskiej,. będzie siedzibą miesza- j 
nej komisji pokojowej i uznaną za , 
terytorium neutralne. . . i

Wąski pas „ziemi niczyjej 
dzielić będzie linię frontu. 
Prawie całe wybrzeże Gazy 
pozostanie w ręku Egipcjan

4 żydzi utrzymają swe. 8l!Y 
zbrojne we wschodnim Nege 

vie w pobliżu granicy. — Trans- 
iordanii do chwili osiągnięcia po- 
3 rozumienia z królem Abduila-

r  Garnizon otoczonej Faliui zo- 
3  stanie ewakuowany, a miasto 
przekazane w- ręce żydowskie.

2
3

Nominacje  
na i»o iew o«® **o

Prezydent RP, Bolesław Bie­
rut. na wniosek ministra adi»  
atracji publicznej mianował w y  

\ wodą lubelskim tow. Pawła Dą

i k%tlnister administracji publicz- 
I nei Władysław Wolski, powierzył 
1 pełnienie obowiązków wojewo^ 

białostockiego, Julianowi Horodec 
kiemu, pełnienie obowiązków JSeckm go---W acław o^ K ozd/e:

^ r - i  peł

j Oławskiego - »- »'Japo .
i mu.

M t  w wysokości 1.900 min, zł. przekazane^wr _ _ _ _ ---------------

Świadkowie opowiadają o zbrodniach bandy
k t ó r e j  p a t r o n o w a ł
i  j - H / i i r i f t /  « f j E # e w  p r o c e * * »  „  i jak bandyci wtargnęli noc 

v __ , -zastrzelono. Płacząc, Kotuniak J . z sani

przeciw KO m iu u »* Dreesa. j rozpoca,ęto przygotowania do
„Żołnierze holenderscy walczą . alowei akcji hodowlanej, pU- 
o sprawę, która przestała byc j podniesienie stanu pogło-
naszą Sprawą’ — oświadczył j do 30 tys. (w rb.), to
katolik W aeltei-.

WARSZAWA (PAP). Dwudzie­
stu pięciu świadków, którzy zo 
stali przesłuchani w czwartym 
dniu procesu ks. Fertaka 1 wspoL 
oskarżcmyćh przed ^ k o w y m  
sadem rejonowym w_ WaIJ f  ̂  ’ 
opowiadało wyczerpująco o krwa 
wej działalności sądzonych ban
dytów. Ubodzy chłopi, robotaicy,
pracownicy spółdzielczy h ie_ 
nariusze różnych fnzb  
czeństwa odtworzyli P -
dokładny obraz bandycłuch wy

S S i  S l o b r o ’'prywatne i

• *  1 .iak bandyci wtargnęli nocą ^  jy
i zastrzelono. Płacząc Kotuniak | J ieszkania przy sanat“ 1pUn̂  
okazuje sądowi liczne dokumenty | lując całkowicie urządzenia 
woiskowe, świadczące o. odznaczę “vnętrza; Syn jego — Czesław był

nóieważ u*0 sW. \vir ■ ■. -ewa/> me YÎ.nnvma
■v"mn. z drugiej strony i«»
-, Przeładowane magazyn

w S a w a  ta świadczy przede
do^stkim. o P°y*r“ cy gmin- 
ny^Rmęciacn w P « f J oino.® r słały^lopskiej. które ni1 - ‘
waę dotychczas zaintereso
wa Jńlników tak warto. 
on<; ^śza treściwa. Po" ’,n

katolik Waeiter. ' __ ______ — —  I Stanisław Koturn»»», - --

B O G A T E  Z Ł O Ż A
o d l . r V l o  « •«  F r u i a j i  S'**- •

PARYŻ PAP. W odległości 20 
kg od Limoges, między St. Syl­
vestre i Ambazac, odkryto boga­
te złoża uranu. Odkrycie to bę­
dzie miało doniosłe znaczenie 
przÿ badaniach nad energią ato­
mową prowadzonych w  forcie

w artość^  ” Uon'

^  ! Poszukiwania w okolicach 
swoiçi^ivni cnie zmmatr*erim 

'r—  ̂ .odbiorców- i s

nńw Jeden z nich powrócił z 
walk z Niemcami, jako jowahda 

Według informacji mera mia- j _  bez rękl. 26 kwićtaia u k w *

sta St. Sylvestre, grub0SĆ_ ^ a ^ ' do za^ ° dy, N S zT tó ry  "wymy­tych pokładów uranu, przekracza, nocą oddział _NSZ, bandytów, 
8 metry. Dalsze poszukiwania od ślając inwalidzie od bandyt 
bywają się obecnie z udziałem kazał mu wyjsc pod esko^ą^^

ryzou'odUiorcow 1 
f  naO' ,makuchy jako jedna 
konie.*ńiejszych ]iasz. Jest to 

dla szybszego r o f

irać sie j poszukiwania w okolicach Li- 
itrzenia moges, podjęte przez inżynierów 
ipopnlń- ¡francuskiego komisariatu energii
.... iiłfiriR ____t.rwałv nrl H«Ervnarl«a uhatomowej, trwały od listopada ub. 

r Były one dotychczas utrzymy­
wane w ścisłej tajemnicy.

Dywaja, się ouecmo ” , , ,
przeszło tysiąca specjalistów taK 
na terytorium Francji, jak 1 na
obszarach zamorskich Unii -Fian-
cuskiej.

Monopol atomowy przestał ist­
nieć — oświadczył wysoki j1-05™- 
sarz energii atomowej prot. Jo- 
liot-Curie. Francja posiada dosta­
teczną ilość złóż, aby zaspokoić 
*we potrzeby w zakresie uranu,

111 wyjsc .
dwór. Stary ojciec , 
sądowi, jak zwrócił k  do NSZ 
owców ze słowami: „Panowie. 
Jesteście przecież Polakami, za co 
mi syna bierzecie?“ Nie odpowie­
dziano mu, przeprowadzono nato­
miast rabunek odziezy 1 obuwa, 
znajdującego się w domu. Kotu­
niak wyjrzał przez okno 7 ™ ^ a ł,  
łak syna jego położono na drodze

niach syna, m. tai Krzyż Walecz­
nych i medale za udział w wy 
zwoleniu Warszawy 1 mnycn

“ p f o ^ u r a t o r :  czy syn świa 
dka należał do jakiejś partu po­
litycznej? . hwnar-K o t u n i a k :  me, był bezpar

P r o k u r a t o r :  a czy należał 
do jakiegoś stowarzyszenia.

K  o t u n i a k :  tylko do Związ­
ku Inwalidów.

O b r o ń c a :  za co zamordo­
wali bandycie syna świadka

K o t u n i a k :  mień mu za złe. 
że nosił medale radzieckie.
' Powód ten wywołał wielkie 0- 
burzenie publiczności, obecnej na
sali. . . ,.
■ Następni świadkowie złozyii 
wyczerpujące zeznania o napadzie 
bandy na samochód wiozący gru 
pę żołnierzy KBW i funkcjona­
riuszy U. B. Podczas tego napadu, 
zamordowani zostali dwaj funk­
cjonariusze U. B.

Wstrząsające szczegóły zaata­
kowania przez banaę sanatorium 
dla gruźlików w Rudce, P udała 
grupa świadków, należących do 
obsługi tego sanatorium.
- Piotr Karpiński opowiedział.

wnętrza, ojj.* . ,„n.Vj.
przedmiotem znęcania ze strony 
bandytów, którzy w obecności ą  
boiga rodziców katowali ao & 
mowa pałl^. k a r p M i ^  
skonfrontowany z młodocianynn 
bandytami, zasiadającym 
wie oskarżonych i wskazuje - ̂  
letniego wyrostka Grzywac^ , “  
ko tego, który znęcam się nad je

S°KUkum'świadlców dało obraz 
licznych napadów czysto rabun 
kowych, jakie banda miała na su­
mieniu. Ograbiano kupców z po­
siadanej gotówki, za» sklepom za- 

! bierano towar.
Chłopka Julianna Raciborska 

w krótkich, urywanych zdaniach 
przedstawiła przed sądem dzieje 
jednej nocy, kiedy bandyci za­
brali z domu jej syna i zastrzelili 
go zaraz za płotem.

Z zeznań Jana Polankiewicz* 
wynika, iż bandyci NSZ-owcy o- 

I pierali się na „najlepszych“ tra- 
! dycjach, zatrzymując go w roku 
1948 zawołaniem „hali“ .

Napady na posterunki MO zo­
stały przedstawione przez kuku 
f unkc j onariuszy.

Zeznania świadków będą kon­
tynuowano w  dniu 22 lutego.
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Organizacja »Służba Polsce«
zdobyła sobie dobre imię w N a r o d z i e
Rozkaz specjalny komendanta głównego „SP

WARSZAWA PAP. W  dniu 25 bm przypada pierwsza rocz­
nica powstania Powszechnej Organizacji „Służba Polsce‘‘.W związ 
ku z tym komendant główny SP, płk. Edward Braniewski wysto­
sował do oficerów, instruktorów, junaków i jnnaczek, rozkaz spe­
cjalny, w którym podsumowane są osiągnięcia roczne SP i przed­
stawione zadania, stojące przed organizacją.

Rozkaz specjalny stwierdza na
wstępie, że od dnia powołania do 
życia przez Sejm Rzeczypospoli­
tej Powszechnej Organizacji „Służ 
ba Polsce“ . Naród Polski i klasa 
robotnicza osiągnęły wielkie zwy­
cięstwa. Do walki o nową Polskę 
włączyły się setki tysięcy mło­
dych obywateli w szeregach „Służ 
by Polsce“ .

Omawiając . dorobek i osiągnię­
cia młodzieży w szeregach SP roz 
kaz stwierdza: „Z uczuciem zado­
wolenia i usprawiedliwionej du­
my stajemy dziś do pierwszego 
wiosennego apelu, by zameldować 
Narodowi i jego Rządowi: mło­
dzież „Służba Polsce“ nie zawiodła 
pokładanego w niej zaufania. Do­
tarliśmy do najdalszych zakątków 
kraju, podnosząc poziom uświado 
mienia obywatelskiego i kultural­
nego młodzieży. Nabraliśmy wia­
ry we własne siły i wielkie możli­
wości awansu, które powstały 
dzięki zwycięstwu demokracji lu­
dowej w kraju. Każdy nasz nowy 
czyn w brygadach „trzydniów- 
kach“ , w Czynie Kongresowym 
przekonywał nas samych, coraz 
bardziej, jak wielkich rzeczy mo­
żemy dokonać. Wzrosła w szere­
gach „Służba Polsce“ świadomość 
współodpowiedzialności za szczę­
śliwe jutro Polski Ludowej.

W  naszych szeregach nastąpiło 
wielkie zbliżenie młodzieży miast 
i wsi.W szeregach „Służba Polsce“ 
wychowały się liczne zastępy świa 
domych obywateli i nowe zastępy 
przodowników. Z dumą możemy 
stwierdzić, że z naszych hufców 
i brygad wyszło kilkadziesiąt ty­
sięcy ZMP-owców. Wzrosła nasza 
więź z postępową młodzieżą całe­
go świata w jej walce o pokój, 
wolność i prawo do radosnego ży 
cia, zacieśniła się nasza przyjaźń 
z młodzieżą sojuszniczych państw 
demokracji ludowej 1 wielkiego 
Związku Radzieckiego.

Nasze brygady W kraju i zagra 
nicą zdały egzamin. Możemy być 
dumni z naszego udziału w wiel­
kim planie odbudowy i rozbudo­
wy kraju i osiągniętych na tym 
odcinku wyników. Dumni jesteś­
my, że mogliśmy wziąć udział 
w  odbudowie Czechosłowacji, 
Bułgarii i Rumunii, że jed­
nocześnie gościła w naszych bry­
gadach i  pracowała nad odbudo­
wą kraju—młodzież zaprzyjaźnio­
nych krajów i demokracji ludo­
wej i postępowa młodzież wielu 
państw kapitalistycznych.

Rozkaz specjalny podkreśla w 
dalszym ciągu wielkie osiągnięcia 
SP w akcji „trzydniówek“ i w ak 
cji obozów społecznych. Przy po­
mocy organizacji „Służba Polsce“

dziesiątki tysięcy młodzieży chłop 
skiej i robotniczej poszło do szkół 
i na liczne kursy. Wielu z nich 
zdobyło już zawód i poprawiło 
znacznie swój byt. Dzięki swej o- 
fiąrnej pracy „Służba Polsce“ zdo 
była sobie dobre imię w Narodzie, 
krzepła i stała się ważnym czyn­
nikiem w życiu młodzieży i roz­
woju kraju.
Doceniając dotychczasowy wkład 

organizacji „Służba Polsce“ w bu­
dowę Polski i jej wielkie możli- 
wośści, Rząd Ludowy powierza 
jej większe i poważniejsze zada­
nia.

„Ponad 50 brygad — głosi da­
lej rozkaz — w nich 120-tysięcz- 
na armia junaków weźmie udział 
w wielkich pracach nad wykona­
niem planu trzyletniego. W ra­
mach „trzydniówek“ w pracy ttad 
podniesieniem kultury i dobroby­
tu naszych wsi i miast weźmie 
udział dwa razy więcej młodzie­

ży, niż w r. 1948. Piękne tradycje 
współzawodnictwa zapoczątkowa­
ne w brygadach i hufcach rozwi­
niemy i wzbogacimy. Plan trzylet 
ni na naszym odcinku wykonamy 
z nadwyżką. Podniesiemy poziom 
naszego uświadomienia, zapozna­
my się z ideologią czołowej orga­
nizacji młodzieży robotniczej i 
chłopskiej — Związku Młodzieży 
Polskiej. W jej szeregach staną 
nowe tysiące przodujących juna­
ków i junaczek — kwiat i chlu 
ba naszych hufców. Dzięki rozwo 
jowi organizacji trzy razy więcej 
młodzieży, niż w ub. roku będzie 
mogło zdobyć upragniony zawód. 
Ze szkół naszych wyjdą pierwsze 
w Polsce traktorzystki“ .

¡„Junacy i Junaczki!
Wykonanie tych wielkich i od­

powiedzialnych zadań wymaga 
wszystkich sił i twórczej energii, 
wymaga wzmożonej aktywności i 
inicjatywy.

Uczcie się więc, zdobywajcie 
wiedzę i zawód, abyście mogli jak 
najlepiej służyć Polsce Ludowej.

Walczcie o wykonanie planu 
trzyletniego przed terminem. Roz 
wijajcie współzawodnictwo.

Wzmacniajcie siłę i zwartość

tt

naszej organizacji, bojowość i zdy 
scyplinowanie jej szeregów.

Kroczcie w pierwszych szere­
gach budowniczych nowej Polski, j  
bojowników o postęp, sprawiedli­
wość społeczną i trwały pokój.

Niech ogień świętego zapału w 
walce o pełną sprawiedliwość spo | 
leczną i wielkość naszej Ojczyzny \ 
nigdy nie gaśnie w waszych ser- j 
cach“ .

Rozkaz specjalny podpisali: Ko­
mendant Główmy SP płk. Edward 
Braniewski i zastępca komendan­
ta głównego do spraw polityczno- 
wychowawczych ppłk. Michał 
Górski.

Rozkaz zostanie odczytany we 
wszystkich jednostkach Organiza 
cji „Służba Polsce“ .

Zwycięzcy we współzawodnictwie pracy w rolnictwie woj. gdań­
skiego otrzymali cenne nagrody. Widoczny na zdjęciu ob, -Piotr 
Noga, robotnik rolny — fornal z majątku państwowego Barcnty, 
zespól Lisewo, otrzymał krowę, a maloralny chłop ob. Micha! La- 
wer z gromady Terczyn, gm. Wierzchucin, pow. morski — konia.

Robotnicy angielscy
domagają się pokojow e! współpracy z  Z S R R

Audycje chopinowskie
u  r a d i o  b e l g i j s k i m

BRUKSELA PAP. Radio 
belgijskie weźmie czynny u- 
dział w imprezach artystycz­
nych, zorganizowanych w ra­
mach roku chopinowskiego i 
poświęconych, twórczości ge­
nialnego kompozytora polskie­
go.

W dniach 22 lutego i 17 mar­
ca b.r. radio belgijskie trans­
mitować będzie z Warszawy 
uroczystość otwarcia roku cho 
pinowskiego, oraz koncert war 
szawskiej orkiestry filharmo- 
nicznej, poświęcony pierwsze­
mu występowi Chopina w sto­
licy Polski. 26 marca nadana 
zostanie w radio belgijskim 
transmisja z Paryża, poświę­
cona pierwszemu koncertowi 
Chopina w stolicy Francji. W 
maju b.r. radio _ belgijskie 
przeprowadzi wywiad z Jaro­
sławem Iwaszkiewiczem oraz 
nada reportaż z Warszawy w 
związku z 13-tą rocznicą zało­
żenia instytutu Fryderyka 
Chopina.
W dniach 11 i 12 październi­
ka radio belgijskie nada dwa 
koncerty, z których jeden po­
święcony będzie ostatniemu 
występowi Chopina w Warsza­
wie, drugi zaś p.t. „Hołd Cho­
pinowi” wykonany zostanie 
przez brukselska _ orkiestrę 
symfoniczną. 13 października 
radio belgijskie nada wyjątki 
z dramatu Jarosława Iwasz­
kiewicza „Lato w Nohant”, zaś

17 października transmitować 
będzie z Paryża akademię ża­
łobną zorganizowaną w_ związ­
ku 7. setną rocznicą śmierci 
Fryderyka Chopina.

LONDYN (PAP). V/ Manchester 
odbyła się konferencja, zwołana z 
inicjatywy Towarzystwa Przyja­
źni Brytyjsko-Radzieckiej i miej­
scowych związków zawodowych., 
w której wzięli udział przedsta­
wiciele 950 tysięcy robotników 
północnych obszarów Anglii.

Konferencja wy stosowała list 
do robotników obwodu leningradz 
kiego, stwierdzający, że naród 
brytyjski, podobnie jak naród ra­
dziecki i inne, pragnie nade wszy 
stko pokoju. W liście podkreśla 
się, że działalność podżegaczy wo 
jen-nych może być zahamowana,

wzrost członków 
T-wa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Gdyni

Dnia 20 bm. odbyło się w sali 
Rady Narodowej w Gdyni plenar 
ne zebranie Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, na którym m. in. 
byli obecni konsul ZSRR p. Cho- 
robrych, pierwszy sekretarz KM 
PZPR tow. Sumiga, wiceprezy­
dent Gdyni tow. Gruszczyński, 
przew. MRN tow. Zborowski, 
przedstawiciele Wojska i Mary­
narki Wojennej.

Sprawozdanie Zarządu TPPR 
zobrazowało pracę roku ubiegłego. 
W tym okresie urządzono ponad 
70 imprez, otworzono księgarnię 
wydawnictw radzieckich oraz pro 
wadzono kursy języka rosyjskie­

go. O wielkim rozwoju Towarzy­
stwa na terenie Gdyni świadczy 
sześciokrotny wzrost członków. 
Przed rokiem w Towarzystwie 
było zarejestrowanych 1025, a dziś 
jest już 6565 zrzeszonych w 59 
kołach,

Po dyskusji i udzieleniu abso­
lutorium został wybrany nowy 
Zarząd. W skład jego wchodzą: 
dyr. Augustyn Jeka, dr Jungery, 
dr Tessayre, Sieradzki, Kuzioł, 
Wlazłowska, Iwankiewicz, Korsa- 
kowa, Hinc, Tchórzowski, Doro- 
bruczy, Manejkowski, Borysiak

Protesty robotników norweskich
przeciwko paktowi północno-atlantyckiemu

OSLO (PAP). Dziennik „Frihe- 
ten“ donosi, iż w  całym kraju od­
bywają się w dalszym ciągu wie­
ce protestacyjne przeciwko przy­
stąpieniu Norwegii do paktu pół­
nocno-atlantyckiego.

Na wiecu, który się odbył na 
przedmieściu robotniczym w  Oslo, 
została uchwalona rezolucja, 
stwierdzająca, że naród norweski 
pragnie' iść w  jednym szeregu z 
narodami, zmierzającymi do u- 
trwalenia pokoju światowego. 
Uczestnicy wiecu domagają się 
stanowczo, aby rząd norweski 
wycofał się ze wszystkich per­
traktacji, w sprawie paktu pół­
nocno-atlantyckiego i odrzucił żą­
dania anglosasów w tym wzglę­
dzie.

W rezolucji podkreśla się, że

Norwegia powinna zawrzeć pakt 
o nieagresji ze Związkiem Ra­
dzieckim i współpracować z in­
nymi państwami demokratyczny­
mi.

Uczestnicy wiecu w mieście 
Tort wysuwają żądanie unieważ­
nienia wszystkich układów z pań­
stwami anglosaskimi, które chcą 
wykorzystać Norwegię dla swych 
celów imperialistycznych. Rząd 
norweski powinien zwrócić głów­
ną uwagę na budownictwo poko­
jowe i poprawę stanu materialne­
go ludności, a nie na przygoto­
wanie baz wojennych dla anglo­
sasów.

Podobne rezolucje zostały u- 
chwalone na zebraniach pracow­
ników przemysłu papierniczego i 
różnych organizacji społecznych.

jeśli między Wielką Brytanią i I 
Związkiem Radzieckim zapanują 
stosunki, przyjaźni. Robotnicy 
brytyjscy zobowiązują.się dołożyć 
wszelkich wysiłków, aby przyczy­
nić się do osiągnięcia tego celu 
i doprowadzić w ten sposób do 
utrwalenia pokoju.

Sekretarz Rady Związków Za­
wodowych Manchesteru — New- 
bold, wręczając ten list obecne­
mu na konferencji przedstawicie­
lowi ambasady radzieckiej w Lon 
dynie, radcy Korowinowi, pod­
kreślił, że brytyjscy działacze 
związkowi będą prowadzili akcję 
za rozszerzeniem stosunków han­
dlowych i wzmocnieniem przyja­
źni z narodem radzieckim, gdyż 
leży to w interesie narodu Wiel­
kiej Brytanii. Wystąpienie swe 
Newbold zakończył okrzykiem na 
cześć solidarności robotników ra­
dzieckich i brytyjskich.

W odpowiedzi Newboldowi rad­
ca Korowin oświadczył, iż naród 
Związku Radzieckiego wierzy, że 
narodowi brytyjskiemu, tak samo 
jak i innym narodom świata, za­
leży na długotrwałym pokoju. 
Wzmocnienie przyjaźni między 
ZSRR i Wielką Brytanią jest je­
dnym z koniecznych warunków 
utrzymania pokoju. Radca amba­
sady radzieckiej zapewnił w za­
kończeniu zebranych, że naród 
brytyjski znajdzie w narodzie ra­
dzieckim wiernego i oddanego 
sojusznika w walce o pokój.

Konferencja jednomyślnie u- 
chwaliła rezolucję, wniesioną 
przez członka parlamentu Platts 
Millsa, wzywającą rząd brytyjski 
do ścisłego wykonania warunków

układu o współpracy i wzajemnej 
pomocy, zawartego między ZSRR 
i Wielką Brytanią w roku 1942.

WŁADZE ANGLOSASKIE DAZA DO ODBUDOWY
p o t ę g i  p r z e m y s ł o w e j  ¡ N i e m i e c  

stwierdza Międzysojusznicza Agencja Reparacyjna

Januszewski, Krypowicz 
kowski. (Lig).

i Wit-

BRUKSELA (PAP). Międzyso­
jusznicza Agencja Reparacyjna o- 
głosiła sprawozdanie z działalno­
ści za rok 1948, w  którym stwier­
dza, że anglosaskie władze oku­
pacyjne w Niemczech zachodnich 
sprzeciwiły się rozbiórce fabryk 
niemieckich i ich przekazaniu ty­
tułem odszokadowań wojennych 
18 krajom.

Jak wynika ze sprawozdania 
wysokość strat materialnych 18 
państw — członków MAR (ZSRR 
i Polska nie należą do tej organi­
zacji) poniesionych w skutek dzia

Milionowy radioabonent
gościem Gdańska i Gdyni

W poniedziałek powrócił po czyłem Studio i zwiedziłem 
pobycie w Warszawie i podje- Radiostację Warszawa I I ”. 
eiu tam 125.000 zł. nagrody Oczywiście, tow. Szymański 
tow. Szymański, milionowy ra- ma już konkretny plan zużyt- 
dioabonent Polskiego Radia, kowania nagrody, przede 
Na Wybrzeżu gościła go Gdań wszystkiem na cele hodowli,^, 
ska Dyrekcja Polskiego Radia, ale — jak mówi — muszę te 
Tow. Szymański zwiedził Gdy- swoje plany uzgodnić i omó- 
nie. którei jeszcze nigdy nie wić z zoną i zobaczymy wtedy, 
widział, port i Stocznię w ^ k  pieniądze wykorzystamy .

« * • * * • • » « * » *  ¿l?SgS&do rodzmno.ł wsi Rajkowy. Dyrekcja Polskiego Radia,
Tow. Szymański jeszcze cią- która obchodzi jubileusz po 

gle nie może uwierzyć, że o- raz drugi. Dostarczyła już bo- 
statnie trzy dni nie są snem, wiem w roku 1946 — 101-ty- 
a rzeczywistością. „18 lat temu siecznego abonenta, a teraz 
byłem raz w Warszawie — milionowego^ Jubileusz ten 
mówi on — dziś nasza stolica jest w znacznej mierze wyni- 
jest coprawda bardzo zniszczo- kiem systematycznej _ i wzo- 
na, ale wiem, że nie długo rowo prowadzonej akcji radió- 
będzie ładniejsza niż przedtem, fonizacyjnej, dzięki której Pol 
Zobaczyłem w Warszawie ehy- skie Radio w Gdańsku zaj- 
ba wszystko, co można zoba- muje jedno z czołowych miejsc 
czye. Byłem na trasie „W-Z”, ! wśród wszystkich Dyrekcji 
w Muzeum Narodowym, zoba- 1 Polskiego radia. (hace)

N o w e  m a s a k r y
ludności h indusk ie j i m urzyńsk iej
w Durban

LONDYN (PAP). W Durban (Afry­
ka południowo zachodnia) doszło do 
nowych starć między ludnością afry­
kańską a Hindusami, w czasie któ­
rych wiele osób odniosło ciężkie o- 
brażenia.

łań wojennych w okresie 1940— 45 
sięga około 300 miliardów dola­
rów. Dotychczas państwa te 
otrzymały tytułem odszkodowań

niemiecki sprzęt fabryczny war­
tości zaledwie 148 milionów fran­
ków belgijskich czyli 0,045 proc. 
wartości poniesionych strat.

Za o strza ją  się sprzeczności
między krajami Beneluxu

HAGA. Pra!sa holenderska 
poświęca wiele artykułów sy­
tuacji gospodarczej w krajach 
Beneluxu i stwierdza, że między 
Belgią, Holandią i Luksembur­
giem zaostrzają się sprzeczności 
w sprawie Unii Gospodarczej 
między tymi krajami.

Korespondent dziennika „De 
Folkskurant“ donosi z Antwerpii, 
że w belgijskich kołach gospo­
darczych obserwuje się wyraźną 
wrogość wobec idei Beneluxu. 
„Wśród właścicieli okrętów — 
pisze korespondent — idea Bene- 
luxu jest równie mało popular­
na, jak mało jest popularna sama

Holandia. Koła gospodarcze w 
Antwerpii obawiają się konku­
rencji ze strony Rotterdamu“.

Dziennik „Haagsche Post“ pod­
kreśla, że „unia gospodarcza nie 
będzie zrealizowana 1 stycznia 
1950 roku, tak, jak to postano­
wili ministrowie Beneluxu. Unia 
ta nie będzie wprowadzona w ży­
cie tak długo, jak długo istnieją 
różnicę w bilansach handlowych 
Belgii, Holandii i Luksemburgu. 
Obecnie nie istnieją konieczne 
warunki dla realizacji swobod­
nej wymiany handlowej między 
tymi krajami.

ŚWINIE

pożyteczne L, szkodliwe

Niedyskrecje
o wywiadzie

„Życie Warszawy“  zamieściło o- 
statnio dwie notatki, które w dobit­
ny sposób ilustruję metody pracy 
amerykańskiego wywiadu. Pierwsza 
z nich dotyczy działalności eks-ge- 
nerała Izydora Modelskiego, z któ­
rego ,,rewelacji“  korzysta ostatnio 
skwapliwie „Glos Ameryki“ .

„ Życie Warszawy“  przyporpi na, 
że b. gen. Modelski pełnił do po­
czątku }948 roku funkcje attache 
wojskowego przy Ambasadzie R.°. 
w Waszyngtonie, a następnie prze­
bywał na urlopie ¡ nawiasem mó­
wiąc,’ za polskie pieniądze leczył 
się z powodu jakiejś „złośliwej 
choroby“ . Gdy w sierpniu 1948 r. 
został odwołany Modelski składa­
jąc oficjalne wizyty pożegnalne, 
udaI się m. in. do gen. Mac Donal­
da, szefa wywiadu amerykańskiego, 
który zaproponował mu pozostanie 
w USA Na to p. Modelski spylal 
ze wzruszającą, nazwijmy ta, pro- 
sło-dusznością: ,,A co ja mam ro­
bić I za co mi będziecie pfącil/?“  
W sprawie tej —  jak pisze ,,Życie 
Warszawy“  —  istnieję ręporty p i­
sane przez samego Modelskiego, 
który w końcu jednak odmówił po­
wrotu do Polski.

Ta prosfoduszność —  ironizuje 
„Życie Warszawy“  wyrażana w py­
taniu: „Co mam robić / za co bę- 
dzięcie płacili?“  zaskoczyła zapew­
ne wytwornego generala Mac Do­
nalda, który nie udzieliI wówczas 
więżącej odpowiedzi. Ale chyba 
jeszcze bardziej general Mac Do­
nald był zaskoczony, kiedy niedy­
skretny Modelski zepytany przez 
korespondenta „New York Herald 
Tribune“  czy miał kontakt z czynni­
kami amerykańskimi w czasie gdy 
jeszcze pozostawał na służbie pol­
skiej, odpowiedział znowu ze zdu­
miewającą ofwartoścą: „Oczywi­
ście, długo przed tym pracowałem 
dla bezpieczeństwa Stanów Zjed­
noczonych“ . Oczywiście —  ze szko­
dą dla bezpieczeństwa Polski.

Druga sprawa dotycząca dzia­
łalności wywiadu amerykańskiego 
w Polsce a której pisze , , Ż yce 
Warszawy“  to fragment osławionej 
kampanii „X “  —  akcji szpiegow­
skiej prowadzonei przez Siany Z/-:d 
noczone w krajach Europy Wschod­
niej. „Życie Warszawy“  publiku e 
fotokopie Z dokumentu wydanego 
przez amerykańskie ministerstwo 
spraw wojskowych, oddział „Intieli- 
gence Division“  (wywiad amery­
kański] st. sierżantowi Joseph R. 
Hoaglandowi, nakazującego mu wy 
jazd do Warszawy „każdym rozpo- 
rzędzalnym środkiem transportu i

Í zameldowanie się“  u amerykań­
skiego attache wojskowego do pra­
cy, jako fotograf lotniczy i technik 
laboratoryjny.

„Po co ambasadzie amerykań­
skieI —  pisze „Życie Warszawy“  
byl potrzebny specjalny fotograf 
lotniczy pozostający do dyspozycji 
attache wojskowego? Na I akie py­
tania być może usłyszelibyśmy od­
powiedź ze strony amerykańskiej, 
że armia USA, znana przecież ze 
swych zainteresowań artystycznych, 
pragnie posiadać własne zdjęcia z 
lotu ptaka, np. Łazienek, katedry 
Czy innych zabytków architektury ' 
sztuki,Jeśli my to tłumaczymy ina­
czej, na to jesteśmy ludźmi prze­
sadnymi i krzywdźmy tych „zn°.vV- 
ców sztuki“  brzydkimi posqdzen:a' 
mi.

Co do tego mogą jednak pi­
sze „Życie Warszawy“  ,slniec, 
powtarzamy —  różnice zdań.
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Narodziny Armii Radzieckie!
23 lutego 1949 roku Armia 

Radziecka święci 31 rocznicę 
swego istnienia. Cała jej histo­
ria jest związana nierozerwal­
nie z partią Lenina - Stalina, 
z bohaterską walką partii o 
stworzenie i utrwalenie wła­
dzy radzieckiej, o zbudowanie' 
społeczeństwa socjalistyczne­
go.

Po obaleniu w 1917 roku wła 
dzy kapitalistów i obszarni­
ków, ludzie pracy byłego im­
perium rosyjskiego, zorganizo­
wani i prowadzeni przez par­
tię bolszewików, stworzyli 
pierwsze na świecie państwo 
robotników i chłopów. W o- 
gniu walk o utrwalenie ustro­
ju radzieckiego—partia bolsze­
wików'kierowana przez Leni­
na i Stalina, stworzyła Annię 
Czerwoną, która stała się wier 
nym obrońcą rewolucyjnych 
zdobyczy narodu. Utworzenie 
armii, ¡bezgranicznie oddanej 
swojemu narodowi, zdolnej do 
obrony jego zdobyczy rewolu­
cyjnych, jest wielką historycz­
ną zasługą partii bolszewików 
i  jej wodzów — Lenina i Sta­
lina.

¡Nb. długo przed, utworze­
niem państwa radzieckiego — 
jeszcze podczas rewolucji 1905 
roku — Lenin i Stalin poło­
żyli podwaliny pod wojskową 
organizację proletariatu Ro­
sji. Wyposażyli go w jedyną, 
właściwą interpretację znacze­
nia tej organizacji, demasku­
jąc opołhunistyczne twierdze­
nia mienszewików, którzy uwa 
żali, że robotnicy w ogóle nie 
powinni chwytać za broń. Le­
nin pisał: „ R e w o l u c j a  to 
wo j na .  J e s t  to j e d y n a  
w o j n a  l e g a l n a ,  s 1 u s z_- 
n a, s p r a w i e d l i w a ,  naj -  
w ¡ e k s z a  ze w s z y s t k i c h  
w o j e u, j a k i e  zna L i ­
st o r ia. T y l k o  n a r ó d  m 
z b r o j o n y  m o ż e  b y ć  
r z ec  z y w i s t ą o s t o j ą  
s we j  w o l n o ś ć  i”.

Na zebraniu, które odbyło 
sie w Tyflisie w październiku 
5905 roku. Stalin powiedział: 
. .Czegóż nam p o t r z e b a  
d l a  i s t o t n e g o  z w y c i ę ­
stwa? P o t r z e b a  nam w 
1 ym c e l u  t r z e c h  r z e ­
c z y  po p i e r w s z e - — u- 
z b r o j e n i a ,  p o  d r u g i e  
— u z b r o j e n i a ,  p o t r z e ­
c i e  — j e s z c z e !  j e s z c ze 
raz u z b r o j e n i a ”. ; „K la­
ra ciemiężona, która ńie dąży 
do tego, żeby •  nauczyć się ob­
chodzić z bronią, by _ mieć 
iron, zasługuje wyłącznie na 
o, by obchodzie się z nią, jak 

t. niewolnikami”— uczył Lenin.
Trzeci zjazd partyjny, zwo­

łany w 1905 roku w rezolucji 
ułożonej przez Lenina, wysu­
nął jako jedno z najważniej­
szych i najpilniejszych zadań 
partii, przygotowanie zbroj­
nego powstania przeciw cara­
towi i zaproponował, ¡utworzyć 
z robotników oddziały bojowe. 
Realizując uchwały trzeciego 
zjazdu partii, bolszewicy za­
rżeli organizować w zakładach 
przemysłowych drużyny bojo­
we z robotników, najbardziej 
oddanych sprawie rewolucji

najwybitniejsi członkowie ¡ kontrrewolucji. Partia zdawa-
partii: na Zakaukaziu — Sta­
lin, w Ługańsku — Woroszy- 
łow, w Iwanowie — Fr unze, 
w Tornsku — Kirów.

Po rewolucji lutowej 1917 ro­
ku Lenin ponownie podkreślił, 
że jedyną gwarancją wolności 
i definitywnego obalenia Ca­
ratu jest uzbrojenie proleta­
riatu^ Myśl ta była niejedno­
krotnie wysuwana i przez Sta­
lina. Na wzór bojowych dru­
żyn z 1905 roku w fabrykach 
utworzono oddziały gwardii 
robotniczej.

„ U z b r o j e n i  r o b o t n i ­
c y  s t a n o w i l i  z a c z ą ­
t e k  n Opw e j  ar  m ii, b y l i  
z o r g a n i Z o w a n ą k o -  

m ó r k ą n o w e g o  u s i r  o- 
j u s p o ł e c z n e g o ” — o- 
świadezył Lenin. Czerwoną 
Gwardia była siłą zbrojną, 
przy której pomocy klasa ro­
botnicza sprzymierzona z bie­
dotą wiejską obaliła w paź­
dzierniku 19X7 roku władzę ka­
pitalistów i obszarników.

Oddziały Czerwonej Gwardii 
walczyły bohatersko z uzbro­
jonymi siłami wewnętrznej

ła sobie sprawę, że decydujące 
walki ma jeszcze przed sobą, 
że kapitaliści i obszarnicy do­
łożą wszelkich starań, aby od­
zyskać utracone pozycje-

Do obrony młodej republiki 
radzieckiej przed wewnętrzny­
mi i obcymi siłami kontrre­
wolucji nie wystarczały^ już 
nieliczne stosunkowo i niedo­
statecznie przeszkolone od­
działy Gwardii Czerwonej. Nie 
nadawała się cło tej funkcji 
zdemoralizowana i niezbyt god 
na zaufania dawna armia, 
która była narzędziem ucisku 
ludu pracującego przez _bur- 
żuazję. Lenin, uważał, że pierw 
szyna nakazem zwycięskiej re­
wolucji jest rozbicie dawnej 
armii i stworzenie nowej.

Na tym etapie rewolucji, 
partia bolszewicka postawiła 
sobie za zadanie: utworzyć no­
wą armię, która byłaby zdol­
na Stawić opór wszystkim wro 
goni. władzy radzieckiej — za­
równo wrogom wewnętrznym 
jak i interwentom, W  dniu 23 
stycznia 1918 roku Lenin pod­
pisał dekret dotyczący organi-

Blisko 1.2O0.OOO ton 
czeskich towarów  

przeszła w raku 1948 tranzytem przez porty polskie
ż  opublikowanych ostatnio 

-przez porty polskie przeszło
danych wynika, że w roku 1948 
ogółem w imporcie i eksporcie 

1.192.000 ton towarów czeskich. Z ilcści powyższej blisko 80% 
| przeładował zespół portowy Gdańsk/Gdynia, pozostałe zaś ok, 
l 20% Szczecin. Co do poszczególnych towarów, to oprócz rudy że- 
jj łaznej, importowanej ze Szwecji i Związku Radzieckiego przecho-

I dziły w' tranzycie przez porty polskie do Czechosłowacji również: 
bawełna, skóry, garbniki, kauczuk i papierówka. W eksporcie za­
uważono poważny wzrost drobnicy, wysyłanej do Filnadii, Danii, 
% Norwegii oraz do krajów Południowej Ameryki. W  roku ubiegłym 

jj przez Gdynię przeszły pierwsze czeskie motory Diesla, eksporto- 
| wane do Meksyku i Argentyny. Na podstawie planów na rok 

przyszły sądzić należy, żc udział portów polskich w czechosło­
wackim handlu zamorskim znacznie wyrośnie.

zacji robotniczo • chłopskiej 
Armii Czerwonej.

Już w pierwszych dniach 
swego istnienia młoda Armia 
Czerwona musiała odpierać 
natarcie wojsk niemieckiego 
imperializmu, zmierzającego 
do obalenia władza radzieckiej 
i zamienienia kraju radzieckie 
go u swoją Kolonię. Dzień 
pierwszych zwycięstw młodej 
Arm ii. Czerwonej pod Psko­
wem i Narwą, gdzie 23 lutego
1918 roku niemiecka ofensywa 
została zatrzymana, jest uwa­
żany za dzień narodzin Armii 
Czerwonej.

Dalszy rozwój sił zbrojnych 
republiki radzieckiej odbywał 
się pod bezpośrednim kierow­
nictwem Lenina i Stalina. Im 
zawdzięczała młoda_ Armia 
Czerwona swoje zwycięstwa w 
trzyletniej wojnie z wewnętrz­
ną kontr - rewolucją i inter­
wencją imperialistów.

Bohaterska obrona Carycyna 
(obecnie Stalingrad) w lecie 1918 
roku, likwidacja skutków klęski 
3-ciej armii radzieckiej pod Fer­
mą w końcu 1918 roku i obróce­
nie tej klęski w  zwycięstwo, roz­
bicie białogwardyjskiej Armii Ju- 
denieza pod Leningradem wiosną
1919 roku, rozbicie najniebezpiecz 
niejszej dla republiki radzieckiej 
— 'białogwardyjskiej armii Deni- 
kina na jesieni 1919 roku — 
wszystkie te wielkie zwycięstwa 
w  okresie wojny domowej organi­
zował bezpośrednio Stalin

Po zakończeniu wojny domowej 
Stalin nadal kierował rozwojem 
radzieckich sił zbrojnych. Jest on 
twórcą radzieckiej nauki wojen­
nej, która wykazała na polach 
bitwy drugiej wojny światowej 
swoją przewagę nad osławioną 
niemiecką Sztuką wojenną. Pod­
czas wojny z Niemcami uwidocz­
nił się w  całej pełni geniusz stra­
tegiczny Stalina, dzięki któremu 
oręż radziecki odniósł zwycięstwo 
w największej z wojen jakie zna­
ła dotychczas ludzkość.

Pułk N. Nikiforów

Ćwiczebny alarm bojowy na u:o jennym 
Floty

okr'§de Radziechlej

3 miliardy z ł  na inwestycje
w poriach Gdańsk-Gdynia

W ostatnim czasie w Gdańskim skim i małych poriach polskiego 
Urzędzie Morskim odbyło się kit- j wybrzeża wyniesie 8 miliardy zł. 
ka konferencji, na których oprą- j ^ sumy tej na port gdański prze-
eowywano plany inwestycyjne 
polskich portów. W ich rezultacie 
ustalono, że w roku 1949 suma in 
westycji w porcie gdańskim, gdyfi

widziano Ï .290.000.000 zł, na Gdy. 
nie 1.300.000,000 zł. i na, mai* 
porty — 500.000.000.

Przystosować komunikację wodną w porcie
r f o  g s o t r x e b  r o b o t n i k ó w

Jak wiadomo, w Basenie Górni rów masowych, muszą wyczek!*
czym i w Porcie Kaszubskim od-

ki towarów masowych. Stosowa­
ne u nas zasady wymagają, aby 
każdy robotnik przed przystąpie­
niem do pracy zameldował się w 
punkcie rozdzielczym „Portoro- 
bu“ , a stąd dopiero udawał się 
do miejsca przeznaczonego mu dó 
pracy. Robotnicy zatrudnieni 
przy towarach drobnicowych mo­
gą rozpoczynać pracę natych­
miast po otrzymaniu przydziału, 
natomiast przeznaczeni do towa-

Spichlerz Wybrzeża musi być w pełni wykorzystany
Uczeni, cMopi I «Szinłacze społeczni
obradowali nad sprawą zagospodarowania Żuław

wać około 2-ch godzin na statek
bywają się przeważnie przeładun,. MZKGG, by przewiózł ich do któ'

regoś z basenów.

Jak już pokrótce donosiliśmy, 
w Urz. Wojewódzkim odbyła się 
przy udziale przedstawicieli 
władz, partii, świata naukowego 
i rolników — konferencja, poświę 
eona sprawie' zagospodarowania 
Żuław.

Po zasadniczych referatach inż. 
Biskupskiego, mgr. Mrazka, dyr. 
Kalczyńskiego, inż. Kisielewskie­
go i inż. Potworowskiego na te- 
inat dotychczasowych osiągnięć 
gospodarczych, 6-letniego planu 
zagospodarowania Żuław i pro­
gramu prac wodno-melioracyj­
nych, rozwinęła się dyskusja, w 
której wzięli udział zarówno uczę 
ni, jak i rolnicy, działacze partyj­
ni przedstawiciele administracji.

Dyskusja wykazała, że w  do-
Drużynom tym przewodzili i niosłej sprawie zagospodaro wania

PORTY PRACUJĄ
COLSKIE STATKI W  
SŁUŻBIE CZESKIEGO
HANDLU ZAMOR­

SKIEGO
Dzięki dogodnym 1 re­

gularnym  połączeniom 
portów polskich z kraja­
mi Am eryki Południo­
wej, duże ilości czeskich 
towarów importowych i 
eksportowych przewożo­
ne ss przez polskie stat­
ki kursujące na linii.po­
łudniowo-amerykańskiej 
M. in. ,s/s „K iliński“ , 
który dnia 23 bm. przy­
być ma do Gdyni, wiezie 
ok. 650 ton skór! importo­
wanych przez Czecho- 
wację.
„NARW IK" WYKUSZY

NA MORZE ŚRÓD­
ZIEMNE

Jak już niejednokrot­
nie podawaliśmy, coraz 
więcej statków polskich 
zawija do portów śród­
ziemnomorskich. Oprócz 
jednostek eksploatowa­
nych na regularnej linii 
lewantyńskiej, nasze wię 
ksze trampowce przewo­
żą węgiel do Włoch, a w 
drodze powrotnej z Pół­
nocnej A fryk i nawozy 
sztuczne. S/s „Narw ik , 
który ładuje obecnie w  
Gdańsku w  Strefie Wol­
nej, wypłynie w  najbliż­
szych dniach z ładun­
kiem ok. 5.000 ton droo- 
nicy przeznaczonej dla 
kilku 'portów  Morza 
Śródziemnego.
STACJE RATOWNICZE 
POWSTANĄ NA ZA ­

CHODNIM WYBRZEŻU
W najbliższym czasie 

Szczeciński Urząd Mor­
ski przystąpi do odbu­
dowy stacji ratowni-

od 10 do 19 metrów. W 
rb. przewiduje się uru­
chomienie stacji w  Świ­
noujściu, Kołobrzegu, 
Darłowie i Ustce. Pro­
jektuje się również bu­
dowę 2 radiolatarni, jed­
nej w  Świnoujściu, dru­
giej w  Jackowie, które 

znacznym stopniu

dzone przy pomocy wło­
ków, dają wyniki zada­
walające. Przeciętnie ry 
bacy łowią od 2 do 5 ton 
dorsza na kuter. Nadal 
jednak poważną prze­
szkodą w  prowadzeniu 
ołowów stanowią częste 

sztorm y., W pierwszej 
dekadzie bieżącego mie-

Żuław, nie ma rozbieżności zdań, 
a wszystkim jednakowo leży na 
sercu szybkie usunięcie zniszczeń 
na tych żyznych terenach.

Dyskutanci stwierdzili, że za­
gospodarowanie Żuław oprzeć 
trzeba na własnych doświadcze­
niach, gdyż to, co przejęliśmy po 
Niemcach jest częstokroć złe. 
Niemcy, sami nie potrafili odpo­
wiednio gospodarować na Żuła­
wach, o czym przekonujemy się 
stale. Wprowadziliśmy np. na Żu­
ławach pszenicę i rośliny oleiste,

wokoło następujących zagadnień:
X. Ustalenie planu racjonalnego 

zagospodarowania Żuław w ra­
mach ogólnego planu. W tym celu 
należy posiłkować się odgłosami z 
terenu i przekazać je — celem 
wykorzystania, specjalnej komisji,

2. Sposobu zagospodarowania 
Żuław.

3. Perspektyw likwidacji odło­
gów w 1949 r.

Ambicją wszystkich pownnno 
być, opracowanie programu gospo 
darczego, który można byłoby 
przedstawić naczelnym władzomczego zupełnie tu Niemcy nie 

znali. Wyniki tego eksperymentu ; państwowym“ 
są doskonałe. .¡. OLBRZYMIE MOŻLIWOŚCI
ZWIĘKSZENIE AREALE ZIEMI PRODUKCYJNE

przyczynią się do zwię- j siąca zaledwie 4 dni, 1 jj 
kszenia bezpieczeństwa j to w  niektórych tylko o~
drwi cfu r*ii nanawigacji na wodach /kręgach, można było wy 

przybrzeżnych. j  korzystać na wyjście w
POPRAWA POŁOWOM I morze. W  rejonie Darło- 

iiO KSZOWYCH I wo—Kołobrzeg W nie-
W ostatnich kilku i wielkich ilościach łowi 

dniach połowy prowa- 1 się szproty. (s)

POSTÓJ STATKÓW
W  dniu 21 II. 49

ezyeh, rozrzuconych 
Wzdłuż naszego Zachod-
hiego Wybrzeża. Stacje 
Zaopatrzone zostaną w  
Nowoczesny sprzęt ra- 
>CG'. niczy, urządzenia sy­
gnalizacyjno - alarmowe 

w  kutry długości

GDANSK
Strefa Wolna: Narwik 

poi., Gribojedow radź.
Kanał Portowy: Zeus 

alj., Minerva a lj„  Sei­
ne dun., Tuna szw., 
Avance dun., Herman 
a ij„  Gundborg Maersk 
dun., Paris dun., Bore 
5 fin., Wilno poi.

Dworzec Wiślany: Elsa 
fin., Hedrig ł  norw.

Basen Górniczy: Onega 
radz., Frigg szw., Par­
ma fin., Kola radz., 
William N. Page pa- 
uamski, Hans Maersk 
dun., Gudvor norw., 
Bissen szw., Saga szw., 
Stadt Arniieim hoi., 
Rusland radz., Pere- 
sviet radz.

pomosty Wiślane: Fran- 
icrig dun., Garnefield 
norw.

Aldag: Hebbe Szw., Ema 
nuel dun., Snofrid 
szw., Eriksborg szw., 
Astria szw.

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: Nep­

tunia poi-. Delira II

Nabri. Szwedzkie: Maud 
szw Mb'® szw” Kutno 
pol.’, Sve» Shsre msw„

A lfAbsalom dun., 
dun., Siobris szw.

Nabrz. Duńskie: Inga 
szw., Viking szw., Let- 
sund fin., Dagmar fin.

Nabrz. Holenderskie: 
Devoii szw., Ingvar 
szw'., Vibecke Chri­
stiansen szw., Greth 
szw. .

Nabrz. Francuskie: Ave­
nir fin., Sllbur szw.

Nabrz. Polskie: Mailand 
norw. EStobal a lj„  
Hans Sorst alj., Marsz. 
G oworo'.v radz., Ete 
szw.

Nabrz. Rojterdamskia: 
Mazury pol.

Nabrz. Indyjskie: Bita 
Christensen szw., Sig- 
fried alj., Wandia szw, 
Amabilitas wł., Pal- 
ston szw., Ernborg 
dun., Olivia fin.

Nabrz. Amerykańskie: 
Bestever hoi., Denro- 
strowsk radz., Sfarto 
szw.

Nabrz. Czechosłowackie:
A lfa szw.

Nabrz. Rumuńskie: Wi­
sła pol., Lyras grec.

Paged: Marine szw., Tu­
lę Grosby bryt Thel­
ma fin-

POD HODOWLĘ
Konferencja wykazała, że nale-r 

ży zwiększyć areał ziemi pod ho­
dowlę. Z pierwotnie planowanego 
stosunku 78.000 ha ziemi ornej do 
40.000 ha pastwisk, ostatecznie u- 
żgodniono, że bardziej celowy jest 
stosunek 73.000 ha — ziemi ornej 
do 49.000 ha łąk i pastwisk. W 
dyskusji podkreślono konieczność 
prowadzenia racjonalnej hodowli 
bydła, przyjmując przy tym, że 
połowa krów winna, być mięsna 
a druga wydojowa. Przyjęto ró­
wnież, że starać się należy o ho­
dowlę krów rasy pruskiej, a w 
miarę możności, sprowadzać kro­
wy rasy holenderskiej. .W końcu 
planu 6-letniego, tj. w  1955 r. na 
terenie Żuław powinno być 49 
krów na każde 100 ha ziemi. O- 
becnie posiadamy 17 tys. sztuk na 
całym obszarze Żuław; ilość ta 
jednak stale wzrasta.

PRZEMÓWIENIE I SEKR, 
KW PZPR

W dyskusji zabrał również głos 
I sekr. KW PZPR, tow. Konopka, 
który poruszył szereg spraw i za­
gadnień związanych z Żuławami.

„Na konferencji tej zebrali się 
ludzie z różnych środowisk — 
mówił tow. Konopka — inteligen­
cja, chłopi i działacze partyjni. 
Znajdujemy tutaj wspólny język, 
bo w Sprawie zagospodarowania 
Żułąw nie ma między nami róż­
nic.

Zebraliśmy się po to, aby zgro­
madzić materiały dotyczące jak 
najlepszego zagospodarowania 
tych terenów i wykorzystania ich 
olbrzymich możliwości produk-. 
cyjnej dla gospodarki narodowej. 
Umotywować musimy nie tylko 
znaczenie Żuław, jako terenu rol­
niczego, lecz także udowodnić, że 
możemy przy spełnieniu pewnych 
warunków dać w określonym 
czasie określoną ilość produktów. 
Dopiero na tej podstawie można 
będzie uzasadnić potrzebę uzy­
skania niezbędnych środków ma­
terialnych. ' . '
■ Dyskusja powkma. toctyć s?*

Niektórzy dyskutanci, celem 
zorietowania uczestników konfe­
rencji w  możliwościach produk­
cyjnych Żuław, cytowali indywi­
dualne osiągnięcia zarówno u o- 
sadników, jak i PNZ, jak wypro­
dukowanie z 1 ha 550 kw. buraka 
cukrowego, 45 kw. pszenicy, 60 
kw. kukurydzy i 68 kw. słomy i 
7 kg. aarna konopi.

Wojewoda tow. inż. Zrałek 
stwierdził, że nie biorąc nawet 
pod uwagę tych osiągnięć szczy­
towych, można przewidywać prze 
cie.tne plony z ha w  1955 r. na 25 
kw. kłosowych. 14 kw. — olei­
stych i 300 kw. okopowych. Przy 
najbardziej zaś pesymistycznych 
przewidywaniach na 1950 r., przy­
jąć można przeciętny zbiór kłoso­
wych na 12,5 kw*. z 1 ha.

WYPRACOWANIE PLANU 
6-LETNIEGO DLA ŻUŁAW 

Dla opracowania szczegółów sze 
ściołetniego planu gospodarczego 
dla Żuław, konferencja wybrała 
komisję w składzie: prof. Fuda- 
kowski inż. Potworowski, mgr. 
Mrazek, starosta, Puchalski, inż. 
Biskupski, inż. Kisielewski, dyr.

stawiać się będzie zatem następu­
jąco: Ziemi w  uprawie około 
65.000 ha, w czym 4.600 ha bura­
ków cukrowych i 4130 ha rzepa­
ku. Łąk i pastwisk w eksploata­
cji — około 27.000 ha. Czamyoh 
ugorów — około 30.000 ha. Koni
— ponad 13.000 sztuk, krów około 
17.500, świń — 22.000 i traktorów
— 530.

INWESTYCJE SKARBU 
PAŃSTWA

Na zagospodarowanie Żuław 
potrzeba jeszcze olbrzymich fun­
duszów. Konferencja wykazała, że 
dla całkowitego zagospodarowa­
nia, inwestycje Skarbu Państwa 
w okresie 6 lat wyniosłyby:
1) Na uzupełnienie brakujących 

1500 jednostek siły pociągowej 
około 200 milionów zł.

2) Na budownictwo, licząc po 
130.000 zł na 1 ha — około 5,5 
miliarda zł.

3) Na kupno inwentarza żywego 
dla PNZ — 60 milionów zł.

4) Na meliorację — 2 miliardy zł.
5) Zagospodarowanie 19.000 ha 

odłogów licząc 30 tys. zł za 1 
ha — 570 milionów zł.

Łącznie^ wynosiłoby to około, 9 
miliardów zł. Jednak, jak oblicza­
ją fachowcy, już w 1951 r. a więc 
w  drugim roku 6-łetniego planu, 
dochodowość Żuław przekroczyła-

Od pewnego czasu Dyrekcja, 
„Portorobu“ , chcąc skrócić czaa 
bezczynnego wyczekiwania robot­
ników, zmobilizowała samochody 
i przy ich pomocy przewozi ro­
botników przeznaczonych do pra­
cy w basenie Górniczym lub Ka­
szubskim drogą lądową przez 
Gdańsk. Mimo to— opóźnianie pra 
cy jest w dalszym ciągu dość po­
ważne i odbija się ponadto dotkłi. 
wie na zarobkach robotniczych o- 
raz planie przeładunków.

Sprawą ta byłą już niejedno­
krotnie poruszana przez robotni­
ków podczas narad wytwórczych. 
Wysuwano wiele postulatów pod 
adresem MZKGG, lecz nie znala­
zły one dotychczas pomyślnego 
rozwiązania. Należałoby jednak, 
aby MZKGG układając rozkład 
jazdv swoich- statków, kursują- 
ejKh w kanale portowym, wzięły 
przede wszystkim pod uwagę int.e 
resy robotników portowych, uła­
twiając im w ten sposób wykona­
nie zadań przeładunkowych. (m)

Plan przeładunków
t « '  f u t y u x Ë i i u

p r z e k r o c z o n y  o 24 prue.

W styczniu br. porty polskie ł 
żegluga morska przekroczyły 
znacznie przewidziane na ten o- 
kres plany pracy. Przeładunek to­
warów polskich w portach polskie 
go Wybrzeża wynosił 1.437.000 
ton, co stanowi 124 proc. W  sto­
sunku do stycznia roku 1948 prze 
ładunek ten jest o :>9 proc. więk­
szy.
* Równocześnie statki polskie 
przewiozły przeszło 116 tys. ton 
towarów, wykonując plan przewo 
zu w7 128 proc. Statki te przewio­
zły również 1931 pasażerów. Pian. 
przewozów towarowych jest w
styczniu br. o 47 proc. większy 

by inwestycje Skarbu Państwa".(o).1 niż w styczniu r. uh. <ih)

Fabryka n Ramii 
podjęła produkcję pomp cyrkulacyjnydi

Państwowa Fabryka Wyrobów Me­
talowych w Rumii-Zagórzu, zatrudnia 
obecnie 215 robotników. Należy ona 
do przodujących zakładów Dyrekcji 
Przemysłu Miejicowego na Wybrze- 

Kałczyński i Kierownik Wydziału ż,u- Zakfoij ,ten' nastawiony je s t> z e - 
Rolnego KW PZPR tow. Hołod. d,e wszVst,k"n. na wyroby aparaturyRolnego

Instytucją, która w pełni doce­
niła doniosłe znaczenie wykorzy­
stania wyjątkowych możliwości 
produkcyjnych Żuław, jest Insty­
tut Bałtycki, który 'od dłuższego 
czasu zbierał i opracowywał po­
trzebny do tego celu materiały. 
Jako rezultat tych prac powstał 
szereg konkretnych tez i wnio­
sków. Cenny materiał został rów­
nież ujęty przez żarz. Okr. PNZ w 
wytycznych do prac zagospodaro­
wania Żuław. Jako punkt wyj­
ściowy planu należy przyjąć stan 
zagospodarowania Żuław w  jesie­
ni 1949 r„ który poza zniknięciem 
odłogów nie będzie wykazywał 
poważniejszych różnic ze stanem 
w chwili ukończenia bieżącej wio­
sennej akcji siewnej.

ŻUŁAWY JESIENIĄ 1949' R.
stan gosgódareffir Żuław sraed-

chemicznej dla zakładów przemysłu 
kluczowego „Boruta“  —  produkując 
m, inn. specjalne pompy cyrkulacyj- 
ne, służące do przepompowywania 
olejów przy temperaturze 180°. 

| Przed wojno pompy te były . spra- 
j  wodzone do Polski z zagranicy, 
i Drugim poważnym odbiorcą są 
stocznie., dla których podjęto pro­
dukcję najróżnorodniejszych części i 
urządzeń okrętowych. Poza tym w 
swej filii gdyńskiej fabryka buduje 
specjalne zbiorniki , o wytrzymałości 
ciśnienia ponad 20 atmosfer. Zbior­
niki znajdują duże zastosowanie w 
chłodniach rybackich,

Kiedy w listopadzie ub. r. zakład 
wzmógł produkcję przez zastosowa­
nie systemu pracy akordowej pdrazu 
dało się zauważyć dobre wyniki. 
Pierwsze poważniejsze zamówienia 
zostały wykonane przedterminowo

su wydajność pracy z każdym dniem 
wzrasta, przyczym systematycznie
obniżają się koszty wYasne. Mie­
sięczna wartość produkcji tej fabryki 
wyraża się już \dzisiaj sumą 10 mi­
lionów zł, lecz na skutek dodatko­
wych inwestycyj spodziewany jest 
dalszy jej wzrost. (m)

Polskie traujlerjj
łowią na Morzu Północnym

Sezon potoków „ryby białe]“  trwa 
już w całej pełni. Na Morzu Północ­
nym łowią obecnie następujące pol­
skie trawlery Towarzystwa Połowów 
Dalekomorskich „Dalmor“ : „Wulkan“  
„Jupiter“ , „Merkury“ . „Orion” , „We- 
ga“ , „Syriusz“ , „Wulkania" i „Nep­
tun“ . Złowńne ryby, trawlery wyła­
dowywać będą w 2 angielskich por­
tach rybackich Grímsby i Yarmoutk,
gdzie - tamtejsze placówki „OplweHi“

iuż ł  keósem grudnia. Qà tego ąjon «urna 'rijj. g a « * * »
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- DOBRA PASZA
podstawo; rozwoju gospodarki hodowlanej 
W Cdańsku powstaje wytwórnia wysoko wartościowych domieszek do pasz treściwych

Jałt wykazuje dotychczasowa 
praktyka, rolnicy często nie mo­
gli w pełni wykorzystać wszyst­
kich możliwości w dziedzinie ho­
dowli trzody chlewnej. Powodem 
tego była niedostateczna ilość do­
starczanych im pasz, co szczegól­
nie silnie odbijało się na gospo­
darstwach mało i średniorolnych. 
Sytuację pogarszało jeszcze nieu­
miejętne karmienie, zwierząt. Ho­
dowca musiał poświęcić średnio 
do 10 miesięcy czasu, by ćoprowa 
dzić tucznika do wagi 120 kg, 
podczas gdy przy zastosowaniu 
doskonałych metod karmienia 
mógłby osiągnąć analogiczne re­
zultaty wr okresie conajmniej o 3 
miesiące krótszym.

Skrócenie czasu tuczenia moż­
na uzyskać przede wszystkim 
przez zaopatrzenie hodowców w 
pasze treściwe o dużej zawarłoś 
ci białka i to w takiej ilości i po 
takiej cenie, by nabycie ich nie 
przedstawiało trudności dla naj­
biedniejszych gospodarstw rol­
nych. Ważne jest również, aby 
w  terenie powstały poradnie, a 
fachowi instruktorzy docierali do 
każdego hodowcy.
Władze rolne woj. gdańskiego,

O D C Z Y T
dla nauczycleli-iiiatematyków

W ramach Dziekanatu Materna 
tycznego Państwowej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Gdańsku 
odbędzie się w dniu 22 bm. ze­
branie profesorów i nauczycieli 
matematyków wszystkich rodza­
jów szkół, na którym Rektor Po­
litechniki prof. dr. Stanisław Tur 
ski wygłosi referat n. t. „Liczby 
całkowite w szkole podstawo­
wej“ ..

Ze względu na aktualność refe 
rowanych zagadnień uprasza się 
o liczny udział .v zebraniu.

dążąc do stworzenia warunków 
sprzyjających rozwojowi hodowli, 
kładą największy nacisk na uspra 
wnienie zaopatrzenia hodowców 
w pasze treściwe. Sprawę tę po­
wierzono do realizacji Centrali 
Rolniczej, która zaopatruje się w 
Polskich Zakładach Zbożowych, w 
otręby zwykłe, otręby specjalne 
w ramach akcji „ I i “  i śrutę 
strączkowo-kłosową. Częściowo w 
ramach aparatu dystrybucyjnego, 
którego rolę spełniają spółdziel­
nie Samopomocy Chłopskiej, pra­
cują również rozlokowane w O- 
śródkach Powiatowych sklepy 
PCH.

Jak wykasują ostatnie rejestry 
handlowe w woj. gdańskim, co­
dziennie niemal zwiększa się zapo 
trzebowanie na paszę. Zapasy 
w wysokości 3100 ton rzucane na 
rynek w ciągu każdego miesiąca 

, już nie wystarczają i trzeba by- 
I ło uciec się do środków zarad­
czych w postaci kontyngentów in 

j terwencyjnych. W  pierwszej poło­
wie lutego wśród hodowców gdań 
skich rozprowadzono 2500 ton peł 
nowartościpwych otrąb. Każdy ho 
dowca zawierający umowy kon­
traktacyjne, zaopatrzył się w 200 
kg paszy przewidzianych, jako 
norma dla jednej sztuki trzody 
chlewnej.

Doroczne zebranie SL
tw  S & f » o c a e

W świetlicy Stronnictwa Ludo­
wego w Sopocie odbyło się doro­
czne statutowe zebranie członków 
S. Ł. m. Sopotu, Zebraniu prze­
wodniczył ob. Stanisław Obręb- 
S>kf, sekretarz Zarządu Wojewódz 
kiego S. L., który wygłosił referat 
o aktualnych zagadnieniach poli­
tycznych i gospodarczych.

Po sprawozdaniu ustępującego 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej o- 
raz ożywionej dyskusji nad refe­
ratem i sprawozdaniem udzielono 
ustępującemu Zarządowi absolu­
torium.

Z kolei został wybrany nowy 
Zarząd, którego prezesem został 
J. Łukaszewicz.

Centrala Rolnicza zaopatruje 
poza tym hodowców w mieszan­
ki strączkowo-kłosowe, stanowią­
ce idealną domieszkę do otrąb ży 
tnich. Właściwe ich zużytkowanie 
podnosi znacznie' opłacalność gos 
podarki hodowlanej, to też nale­
ży liczyć się ze wzrostem zapo­
trzebowania dla zasilenia zapa­
sów pasz drobnego rolnika.

Już w ciągu bieżącego miesią­
ca Centrala Rolnicza przystąpi 
do masowej produkcji pasz treś­
ciwych dla trzody chlewnej i by 
dła. Będą to pasze wy so k o warto - 
ściowe, zawierające 15 proc. biał 
ka w mieszance dla świń i 16,5 
proc. białka dla krów.
W  skład tych pasz wejdzie ma­

ło wykorzystywana dotychczas 
przez hodowców mączka rybna i 
mięsna, kiełki słodowe, makuchy 
oraz domieszki mineralne regulu­
jące trawienie i pobudzające ape­
tyt. Zdolność produkcyjna Gdań­
skiej Wytwórni Pasz osiągnie 
2000 ton miesięcznie, a zatem z 
usług jej będą mogli korzystać 
również rolnicy z terenu innych 
województw.

Obrót paszami treściwymi bę­
dzie w najbliższym czasie znacz­
nie usprawniony. Przyczyni się 
do tego współpraca czynnika spo­

łecznego z aparatem spółdziel­
czym, który wtedy dopiero zao­
patrzy rolnika w potrzebne mu to 
wary, kiedy będzie on w porę sy­
gnalizował o potrzebach swojego 
gospodarstwa. Każde bowiem gos 
podarstwo rolne musi w okresie 
nowych możliwości rozwoju hodo 
wli trzody chlewnej rozpocząć pla 
nową gospodarkę paszami. Jest 
to jeden z czynników zapewniają­
cych powodzenie akcji, którą pod 
jęło państwo, dążąc do zlikwido­
wania przejściowego niedoboru na 
rynku mięsnym, (m)

IH ROCZNICA POWSTANIA ORMO

W Gdańsku dnia i9 bm. odbyła się uroczystość złożenia wień­
ców pod pomrUkiem Czołgistów przez ORMO

Ostra walka z nielegalnim ubojem
zagwarantuje sprawiedliwy rozdział mięsa i tłuszczów

Wzorowe sklepy PCH
tw amScBsetacSn p o r io w y c H

Nowo otwarty sklep wzorcowy PCH w Gdyni, przy ul. 10 Lu­
tego, zdobył sobie klientelę jut w pierwszym dniu sprzedaży.

Jak sama nazwa wskazuje, ten nowootwarty sklep PCH ma- 
być wzorem dla innych tego rodzaju placówek uspołecznionego 
handlu. Na długich półkach sklepu, estetycznie ułożono w dziale 
drogeryjnym różnego rodzaju mydła, proszki, środki do czyszcze­
nia itp. Na następnych —  szeregi butelek wina, smalec, marga­
rynę 1 drób oraz wiele innych jeszcze towarów spożywczych.

Wkrótce powstanie w Gdyni przy ul. Świętojańskiej 61 dru­
gi sklep wzorcowy, a za nim wiele następnych na całym Wy­
brzeżu. (Lig.)

Konferencja lekarzy-dentystów szkolnych
Kuratorium Okręgu Szkolnego 

Gdańskiego, wspólnie z Kliniką 
Stomatologiczną ALG, organizuje 
Okręgową konferencję lekarzy- 
dentystów szkolnych. Konferencja 
odbędzie się dnia 27 bm. w auli 
Państwowego Gimnazjum Handlo 
wego w Sopocie, ul. Kościuszki 
nr. 18.

Początek obrad o godz. 10-ej.
Program konferencji jest nastę 

pujący: zagajenie, referat ideo- 
wo-oświatowy —  Kurator Szkol­
ny tow. St. Błasiński „Fluor w 
dentystyce“ —  lek.-dent. Ob. Ire

MANDATY KARNE
za antysaniiarny stan piekarni

połeczna Komisja Kontroli 
i w Gdańsku przeprowadzi- 
przy współudziale funkcjo- 
iuszy MO i Brygad Oehro- 
Skarbowej kontrolę pie­

li na terenie miasta. Tl­
ił w akcji brało przeszło

Zamiast słoniny
— smalec

Urząd Wojewódzki, Wydział 
Przemysłu i Handlu, zawiadamia, 
że w zamian za słoninę za III. de 
kadę lutego na zaopatrzenie bono 
we będzie wydawany na bony 
kat. PR smalec, w ilości 0,50 kg i 
na kupon nr. 12.

Po ukończeniu dekady kupony j 

tracą ważność.

120 osób, a skontrolowano 73 
punkty sprzedaży pieczywa.

W  wyniku kontroli wykryto 
w kilku piekarniach, że do 
wypieku chłeba używano mą­
ki, pochodzącej z nielegalnego 
przemiału. U piekarza Prą- 
dzyńskiego we Wrzeszczu zna­
leziono 500 kg takiej mąki. W  
17 piekarniach nie znaleziono 
przepisowego zapasu mąki na 
wypiek chleba.

W  wielu piekarniach ujaw­
niono złe warunki, higieniczne. 
Szczególnym niechlujstwem 
wyróżni! się zakład Antonie­
go Frąckowiaka we Wrzesz­
czu, przy ul. Zbyszka z Bog- 
dańca oraz Spółdzielni Pracy 
„Kłos” przy ul. Na Stoku.

We wszystkich tych wypad­
kach sporządzono mandaty 
karne i protokóły. (D)

na Semadeni-Konopacka, „Rola 
witamin w leczeniu schorzeń ja­
my ustnej“ lek.-dent. Ob. Jani­
na Krzyżanowska, „Złamanie 
szczęki i pierwsza pomoc" -— st. 
asystent ALG, „Zachowanie się 
ozębnej i okostnej w zębach re- 
plantowanych, w ciągu 2 lat ob­
serwacji“ — lek.-dent. Ob. Wan­
da Pawłowska.

W związku z chwilowym bra­
kiem mięsa na terenie woj. gdań­
skiego zwiększyła się ostatnio 
ilość wypadków nielegalnego han 
dlu mięsem i tajnego uboju, któ­
re pomniejszają ilość mięsa i tłu­
szczów potrzebnych do- zaopatrzę 
nia ludzi rpacy.
WZMOGŁA SIĘ ENERGICZNA

AKCJA ZAPOBIEGAWCZA
Pragnąc temu zapobiec, odpo­

wiednie czynniki rozpoczęły obe­
cnie energiczną akcję, mającą na 
celu całkowitą likwidację wszel­
kiej spekulacji tymi artykułami. 
W akcji biorą udział funkcjona­
riusze MO, Komisje Kontroli Spo 
łecznej oraz Delegatura Komisji 
Specjalnej.

Wzmożona czujność pozwoliła 
wykryć 15 wypadków tajnego u- 
boju oraz ok. 10 faktów nielegal­
nego handlu mięsem. Przeciwko 
uczestnikom nielegalnych trans­
akcji sporządzono protokóły, któ­
re Komisja Specjalna przekazała 
Sądowi Okręgowemu.

Kary w tych wypadkach będą 
wyjątkowo wysokie, gdyż sprawy 
te będą rozpatrywane na podsta­
wie art. ustawy o szkodnictwie 
gospodarczym.
NOWE PRZEPISY, OBOWIĄZU­
JĄCE RZEŻNIKOW I HANDLA­

RZY MIĘSA
Aby podobne wypadki w przy­

szłości nie powtarzały się zarów­
no hodowcy jak i rzeźnicy miej­
scy zostali poinformowani przez 
Centralę Mięsną o prawach i o- 
bowiazkach przy dostawie i sku­
pu żywca.
. Zgodnie z ostatnim zarządze­
niem władz centralnych, rzeźni- 
kom nie wolno kupować żywca

bezpośrednio u hodowcy lub na 
spędzie. Całkowitą dostawą mięsa 
zarówno do sklepów spółdziel­
czych jak i prywatnych zajmuje 
się Centrala Mięsna. W wyjątko­
wych wypadkach Centrala Mięs­
na wydaje poszczególnym rzeżni- 
kom zezwolenie na zakup żywca 
ze spędu lub u hodowcy, określa­
jąc przy tvm kontyngenty skupu.

WSPÓLNA ODPOWIEDZIAL­
NOŚĆ SPRZEDAWCY I KUPU­

JĄCEGO
Celem likwidacji samowoli rzeź 

ników, Komisja Specjalna będzie 
przeprowadzać kontrolę sklepów 
mięsnych. W wypadku ujawnie­
nia sprzedaży mięsa z nielegal­
nego uboju lub przekroczenia u- 
stalonych kontyngentów żywca, 
będą stosowane wysokie kary, 
włącznie z zamknięciem sklepu. 
Karze będą podlegali zarówno 
sprzedawcy, jak i kupujący mięso 
pochodzące z nielegalnego han­
dlu.

Aby walka ze spekulacją mię­
sem wydała odpowiednie rezulta­
ty, wymaga ona udziału całego

K o le ją  r z e g d a ń s c y
jadą do Zakopanego

DOK Gdańsk zorganizowała 
wycieczkę do Zakopanego na Mię 
dzynarodowe Zawody Narciar­
skie. W  wycieczce bierze udział 
przeszło 60 pracowników, w tym 
40-tu robotników i przodowników 
pracy.

Koszta wycieczki zostaną po­
kryte z funduszu akcji socjalnej. 
Pobyt w Zakopanem będzie trwał 
od tjęia 22—27 bm. (d)

Ukradli w Gdyni 
- wpadli w Częstochow ie

Zdarza się czasem, że podró­
żują nie tylko ludzie, ale i wor 
ki z wełną. Taką daleką po­
dróż od morza aż do Często­
chowy odbyło 600 kg wełny, 
która miała po spieniężenia 
stać się kapitałem zakłado­
wym dla pomysłowego konwo­
jenta, do dalszych tranzakcji wy­
magających większej gotówki.

Uczciwa praca konwojenta 
spółdzielni „Transport” w Gdy 
ni nie odpowiadała zamiłowa­
niom ob. Andrzeja Koterwy. 
Do portu gdańskiego przybył 
wielki transport wełny, który 
należało dostarczyć do Łodzi.

Ponieważ Koterwa był jedy­
nym konwojentem transportu, 
postanowił wykorzystać oka­
zję i część towaru przywłasz­
czyć sobie. W  tym celu omówił 
z kamratami Stanisławem Dzie 
dzickim, Bolesławem Łoziń­
skim i Stanisławem Deszczem 
szczegółowy plan działania.

Na trasie między Gdynią i 
Tczewem, podczas dłuższego 
postoju pociągu na stacji Za- 
jączkowo, trzej wspólnicy z 
pomocą Koterwy weszli do 
wagonu towarowego, rozpruli 
3 baloty i wełnę załadowali do 
24 worków.

Po przybyciu do Łodzi Ko­
terwa udał się do magazynu, 
celem przekazania transportu, 
zaś trzej wspólnicy postanowi­
li wełnę przewieźć do Często­
chowy. Namówili oni maszyni­
stę Józefa Rybaka do prze­
wiezienia worków z wełną do 
Piotrkowa, po przybyciu tam 
nym maszynistą — Stanisła- 
weszli w porozumienie z in- 
wem Wróblewskim, który do­
starczył wełnę w okolice Czę­
stochowy.

Ponieważ jeden ze wspólni­
ków mieszkał niedaleko Czę­
stochowy więc wyrzucił 12 
worków w pobliżu jednej z

podmiejskich stacji, drugi zaś 
wspólnik następne 12 worków 
wyrzucił na przedinieściu Czę­
stochowy. Wełnę ukryto w 
krzakach.

Następnie Dziedzicki spro­
wadził ze swego gospodarstwa 
furmankę i rozpoczął ładowa­
nie wełny. Podczas tej czyn­
ności zjawił się funkcjona­
riusz SOK.

Przyłapani na gorącym u- 
czynku wspólnicy, nietyłko 
przyznali się do kradzieży, ale 
wskazali również miejsce, 
gdzie ukryli pozostałych 12 
worków wełny. ■

Sprawę przekazano delega­
turze Komisji Specjalnej W  
Gdańsku. Koterwa został oskar 
żony o nadużycie sięgając© 
ponad pół mi łona zł., a Łoziń­
ski, Dziedzicki i Deszcz jako 
współwinni. Sprawa będzie 
rozpatrywana w trybie doraź­
nym.

społeczeństwa, a przede wszyst­
kim gospodyń domu, czyniących 
zakupy. Dla tego wszyscy pracu­
jący powinni wziąć czynny udział 
w likwidacji tajnego handlu mię­
sem i nielegalnego uboju.

Każda zlikwidowana placówka 
nielegalnego handlu, każde ukara 
nie spekulanta przyśpieszy po­
lepszenie zaopatrzenia w mięso 
i tłuszcze wszystkich konsumen­
tów. (d).

(Zeałry
TEATR WIELKI w Gdańsku —

„Kobieta we mgle“ — Rusinka,
TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni 

— „Szklanka wody“ Scribe‘a.
TEATR KAMERALNY w Sopocie — 

„Tu mówi Tajmyr“ Isajewa i Galicza.

iKina
Gdynia — Goplana — „Skarb“ . Pocz, 

seansów o godz. 17. 18, 20.
Gdynia — Warszawa — „Skarb“. Poez. 

seansów o godz. 16, 18, 20.
Gdynia — Atlantic — „Trzeci szturm“.
Gdynia — Chylonia — Promień — 

„Zenobia“.
Gdynia Grabówek — Fala — „Pło­

mień Nowego Orleanu“.
Gdańsk — Światowid — „Hosanna ą 

7 księżyców.
Wrzeszcz — Bajka — „Cygański ta* 

bór“.
Wrzeszcz — Capitol — „Lekkomyślna 

siostra“.
Oliwa — Polonia — „Symfonia Pasto­

ralna“.
Sopot — Polonia — „Wielkie nadziei«“  
Sopot — Bałtyk —Ś,Sen o miłości“,,

'R a d lio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ

na wtorek dnia 22 lutego 1349 r.
6.10 — Dziennik poranny, 7.20 — 

Przegląd prasy stół., 8.00 — audycja 
dla kobiet, 8.30 — „Stare ł nowe“ .
9.15 — Informacje ogólnopolskie, 9.36 
— Wszechnica Radiowa, li.40 — K ro­
nika polityczno-gospodarcza Węgier, 
12.04 — Wiad. południowe, 12.45 — Ai - 
dycja dla wsi, 14,20 — Kursy radiowo 
dla nauczycieli, 14,30 — Przekrój ty­
godnia na Wybrzeżu, 15.10 — „Grafik 
morza — Stanisław Relicz“  felieton, 
15.20 — Prognoza pogody 1 infortn. 
miejscowe, 15.30 — „W ęgiel“  pog. dla 
dzieci, 15.55 — Z zagadnień życia i 
pracy kobiet, 16.00 — Dziennik popo­
łudniowy, 16.30 — „Rozpoczynamy 
rok Chopinowski“ , 16.55 — Przegl ąd 
wydawnictw oświatowych, 17.45 —
Lekcja języka rosyjskiego, 18.00 — 
Wszechnica radiowa, 18.20 — „Ze
skarbca melodii ludowych“ , 18.45 — 
„Droga przez biegun“ pog., 19.00 — 
Koncert inauguracyjny Roku Chopi­
nowskiego 1949, 20.00 — Dziennik w ie­
czorny, 22.00 — Koncert rozrywkowy, 
22.45/-— Codzienny przegląd wydarzeń.

DZIŚ SŁUCHAMY
„OD MONIUSZKI DO SIATKOW ­

SKIEGO“
Rozgłośnia Krakowska nada dziś o 

godz. 21 czwartą z rzędu audycję mu­
zyczną z cyklu utworów kameralnych; 
Program zawiera kwartet smyczko­
wy d-moll wybitnego kompozytora 
polskiego Zygmunta Noskowskiego 
Słowo wstępne wygłosi prof. Zdz. 
Jaehimecld.

„OSTATNI BAL AL. PUSZKINA"
Audycję radiową, opracowaną we­

dług sztuki Jarosława Iwaszkiewicza 
„Maskarada“ oraz utworów Puszkina, 
Lermontowa i Żukowskiego, usłyszy 
my o godz. 21.30.

P o r i o w e  Z a ik ł K t e g g j i
Przemysłu Tłuszczowego i Gleforskiego

p o s z u t o / Q  o t f  z a r a z
Częściowo na kierownicze stanowiska:

inżynierów i techników - mechaników z praktyką 
ruchową lub konstrukcyjną, 

inżyniera a r c h i t e k t a  z uprawnieniem han­
dlowym, W «

kierownika mleczarni, 
referenta Bezpieczeństwa Pracy oraz 
kreślarzy. ——

Zgłoszenia osobiste wraz z życiorysem do Wydz. 
Personalnego Portowych Zakładów Przemysłu Tłusz­
czowego i Olejarskiego Gdańsk - Letniewo, ul. Mary­
narki Polskiej 11 (Osiedle Narwik), barak Nr. 26, 
w godz. od 9—12-tej. 554/k

Portowe Zakłady
Przemysłu Tłuszczowego j  Olejarskiego

poszukują od zaraz
urzędnika do Wydziału Zaopatrzenia ze znajomo­

ścią branży technicznej,
urzędnika do biura wypłat z odpowiednią prak­

tyką,
biegłej maszynistki.

Zgłoszenia osobiste wraz z życiorysem do Wydz. 
Personalnego Portowych Zakładów Przem. Tłuszczo­
wego 1 Olejarskiego, Gdańsk - Letniewo, ul. Marynarki 
Polskiej 14 (Olledle Narwik) barak Nr 36. w godz. 
#—Jt-JteJ, .................

d o  u t i a d o m o i c i

Z powodu przejęcia działu farmaceutycznego 
C entral Handlowej Przemysłu Chemicznego 
Ekspozytura w Gdańsku, Wrzeszcz, Matejki 4

j i r z a z

Centralę Handlowa Farmaceutyczno-Sanitarng

Gdańsk— Wrzeszcz, ul. Aldony 2A, tel. 4-15-00

i przeniesienia magazynów towarowych na Aldony 2a
i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i f i i i i t l i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i ł i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i u i t i i i i i i i i i i i i i i i i i i n m i i i i i i i i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i m i i i i i i i i i i i i i i ł i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n i i i i

sprzedaż będzie nieczynna od dnia 27 li. do dnia 8. lii. br.
G  swantuałnej zmianie terminu nastąpi dodatkowe ogłoszeni*. M9k

Obwieszczenie o licytacji
3 IIrząd Skarbowy W  Gdańsku na podstawie art. 85 

z dnia 28 stycznia 1947 r. o egzekucji administracyjnej 
świadczeń pieniężnych (Dz. U. R. P. N r 21 poz. 84) po­
daje do ogólnej wiadomości, że dnia 26 lutego 1949 r., 
o godzinie 12-tej w Łostowłcach - Piaskach, gm. Ło- 
stowice pow. gdański ifoeikon z gspazjds bis eizpSąpo 
ruchomości należących do ob. Czajki Józefaj celem 
uregulowania należności pożyczki budowlanej na rzecj 
Państwowego Banku Rolnego, Oddział w  Gdańsku: 

koń, klacz gniada bez odmian 1 szt. zł 75.000,— 
krowa czarno - biała holenderska 1 szt. zł 40.000,— 
Jałówka czarno - biała, 2-letnia I szt. zł 50.000,—
wóz gospodarski roboczy Z szt. zł 20.000,—

Cena wywoławcza stanowi połowę sumy oszacowania.
Zajęte ruchomości można oglądać w dniu licytacji 

od godz. 11-tej do godz. 12-tej w  Łostowłcach - Pias­
kach, gm. Łostowice pow. gdański.

W  wypadku niedojścia do skutku I-ej licytacji, dru­
ga odbędzie się w dniu 9 marca 1949 r. o tej samej go­
dzinie i miejscu,
577 NACZELNIK URZĘDU

R Ó Ż N E

SKRADZIONO legitymację: 
stałą PPS Nr 152856, Liceum 
Pedagogicznego Nr 15, 
Zw. Nauczycielstwa Pol­
skiego oraz Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej Gdańsk, na nazwisko 
mińska Irena. m  L

Ogłaszajcie się to 

„Głosie Wybrzeża''
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M odelarstw o to p ie rw s zy kr°k|»|||ŁQDOSCI, TY NAD  PO ZIO M Y.
do prawdziwego lotnictwa 1 — .....ob^«« .

i i  . _ 1VT/-»r1f»1nrRtwn lot21 bin. zostanie oddana do n- 
żytku młodzieży Modelarnia 
Lotnicza we ¿Wrzeszczu na ul. 
Sobótki 11, f i  P- Pr|7 Narzą­
dzie W oj. ZMP- Kandydaci 
przyjmowani są bez wzgie¡d. 
na przynależność organizacyj­
ną. Nauka i. materiały do bu­
dowy modeli są bezpłatne.

Młodzież niezamożna, która 
pragnie w przyszłości praco­
wać w  lotnictwie jako kon­
struktorzy, inżynierowie, tech­
nicy". lub' piloci cyw iln i czy 
wojskowi, ma moznosc ze­
tknięcia się z piękną, a mało 
dotychczas na naszym terenie 
znaną dziedziną sportu lotni­
czego. ______

Filmy o S P
w  najbliższych dniach, z okazji 

rocznicy powstania SP zobaczy­
my na ekranach kin Wybrzeża Z 
krótkometrażówce filmy z życia
młodzieży SP. . . , ;

Jeden z nich ilustruje życie i 
prace junaków w brygadach, dru 
gi poświęcony jest przysposobie­
niu marynarskiemu SP.

Ilustrację muzyczną filmy two­
rzyć będą melodie junackie i mne 
pieśni młodzieżowe.

Modelarstwo lotnicze jest 
również doskonałym _ czynni­
kiem Wychowawczym i szkole­
niowym. liczy bowiem w y­
trwałości i cierpliwości w  pra­
cy, jak  również zapoznają mło­
dego chłopca z elementami 
samolotu, ich konstrukcją i 
działaniem, technologią zasad­
niczych materiałów lotniczych 
oraz pozwała na łatwe zgłębie­
nie „tajem nicy”  ̂lotu maszyny 
cięższej od powietrza. .

Słusznie modelarstwo lotni­
cze zostało nazwane _ „małym 
lotnictwem” , gdyż jest ono 
pierwszym krokiem do dużego 
lotnictwa. Małe lotnictwo po­
zwala młodemu chłopcu wyka­
zać zdolności, a często odna­
leźć w łaściwy kierunek w  dal­
szych studiach.

W łasne ulepszenia i  pomy­
sły, stosowane przez modela­
rza przy budowie modelu sa­
molotu, szybowca, helikoptera, 
bezogonowego, bez silni czka 
znajdują często szersze zasto­
sowanie.

K o n k u r s
zespiów amateiskich ZMP
w Gdańsku

Coraz więcej kół ZMP docenia 
znaczenie pracy świetlicowej^ i 
wielkiej roli wychowawczej, ja*ą 
spełniają zespoły amatorskie.

Sprawdzianem postępu prac 
młodocianych artystów w Gdań­
sku stanie się wielki konkurs ze­
społów świetlicowych, który od­
będzie się w sobotę 26 lutego br. 
w sali Teatru Miejskiego we 
Wrzeszczu o godz. 19 pod hasłem: 
„Wieczór muzyki, poezji i tańca .

Duża ilość zgłoszeń i staranny 
dobór repertuaru zapowiadają eie 
kawę widowisko. Na program zło 
żą się m. Inn. pieśni 1 tańce ludo­
we, zbiorowe i indywidualne de­
klamacje i utwory fortepianowe 
czołowych kompozytorów.

Konkurs będzie powtórzony w 
tej samej sali, również o godz. 19 
w niedzielę 27 lutego br.

W  krajach Europy zachod­
niej małe lotnictwo jest przy­
wilejem sfer bogatych. Nasz 
Rząd pragnąc udostępnić ten 
sport szerokim masom młodzie 
ży powołał do życia naczelną 
organizację modelarstwa Ligi 
Lotniczej, oraz popiera i za­
pewnia rozwój modelarni lot­
niczych ZMP centralnej orga­
nizacji młodzieżowej w Polsce.

Kr.

Wpadły mi przypadkowo w rę­
ce materiały ankiety, rozpisanej 
przez organizacje młodzieżowe w 
kilku krajach zachodnich, we Wło 
Szech, Francji, Danii, Anglii. - 
matv ankiet są różne, różne są 
też pytania -  ale odpowiedzi na 
nie są przerażająco jednakowe, 
niezależnie od tego, cży autorem 
ich jest młody murarz paryski, ro 
botnik rzymski, lub stoczniarz 
londyński.

Z każdej odpowiedzi wyzieia, 
strach przed bezrobociem, obawa 
znalezienia się „pozą nawiasem 
życia" niepewność jutra. Skarżą 
się młodzi paryżanie, że otrzymu 
ją znacznie niższe płace niż icn 
dorośli koledzy; narzekają dziew 
częta angielskie, że praca ich o- 
płacana jest gorzej nic praca 
mężczyzny; Enrlco z dalekiego 
Rzymu pisze z żalem, że tak bar 
dzo pragnie się uczyć,a o nauce 
nie może nawet marzyć...

W  ankiecie, rozpisanej wśród 
uczniów szkoły rzymskiej, były 
też takie pytania: „O czym ma­
rzysz?“ , „Czego pragniesz naj­
bardziej?“ .

Odpowłędzi brzmiały: „Marzę o 
nowej parze bucików ze skórzany 
mi zelówkami...“ , „Chciałbym, że 
by cała nasza rodzina jadła co­
dziennie obiad...“

Czy te krótkie zdania nie są 
bardziej wymowne, niż setki ar­
tykułów publicystycznych?

przez maturzystów radzieckiego 
miasta Kalinin, na następujące 
pytania:

„Jakie masz plany na najbliższe 
lata?“

„Jak sobie wyobrażasz nasz 
kraj za lat 12—15 ?“

A  oto odpowiedzi:
Eugenia Podkowina, córka ro­

botnika, chce zostać agronomem. 
Przyjaciółka jej, Teresa, postano­
wiła poświęcić się medycynie i 
pracować naukowo „aby człowiek 
mógł dożyć do 150 lat“ . Włodzi­
mierz Barków pisze bardzo po­
ważnie, że zostanie astronomem 
i ,poleci na Marsa“ . Michał Kapu 
stin uważa, że będzie najbardziej 
użyteczny dla ludzkości, jeśli zo­
stanie inżynierem przemysłu ryb­
nego. Iwan, syn byłego parobka, 
marzy o karierze dyplomaty „kto 
ry broni pokoju i socjalizmu .K o  
lega jego, Aleksander, chce ss:on 
czyć architekturę, aby budować 
osiedla robotnicze na Uralu.

Politechnika, konserwatorium,
uczelnia teatralna — oto_ dalsza 
droga życiowa maturzystów ra­
dzieckich, synów robotników 1
chłopów. . ,.

A  jak sobie wyobrażają aw0J 
kraj za lat kilkanaście? Wszyscy 
będą pracować, ale tylko 6 godzin 
dziennie; praca będzie łatwa, bo 
niemal wszystko będzie robiła za 
człowieka maszyna — i w mieś­
cie i na wsi; każdy obywatel bę­
dzie miał samochód; w fabrykach 
zastosowane będą promienie, za­
stępujące światło dzienne; elek-

tryfikacja obejmie wszystkie cizie 
dżiny życia.

Ale co tam elektryczność! fc.ner

W ciqż jeszcze śpi...
Warszawski Oddział Spółdzielni 

Wydawniczo-Oiwiatowej ..Czytelnik"

przystał niedawno do ZMP w Sopo­
cie swój konspekt reklamowy. Nic by

~ ------------  ,, - i w fvm ne było dziwnego, gdyby nie

S y c h ^ X o  czym  m arży  mío- j fakt. że konspekt zaadresowany /est 
J •_!— .—  " K i  zn ik - j  Związku Walki Młodych.

Bajka i rzeczywistość
W dziewiczym lesie la ł 1 ^ a*‘  

gosia spotkali dziwną chatkę. 
Śliczną i pociqgc|ącq. Ściany l®l 
zrobione były z pierników i cia­
stek, a okna ze smacznych cu­
kierków. Dach cały obsypany był 
też słodyczami i rodzynkami.

Ale w rzeczywlsfołci maleńka 
chatka była zwykłą zosodzKą. 
Mieszkała w niej zła i przewrot­
na Babo-taga, Cukierkami i pier- , 
nikami zwabiało do siebie dzieci 
i zjadała je.

Na zdjęciu widzicie, kopię kar­
ty pocztowej, /akq wydały w ty­
siącach egzemplarzy norweskie 
młodzieżowe organizacje postę­
powe. Na karcie te/ treść stare/ 
bojki przyslowona zosfała do rze* 
czywistości, która niepokoi opinię 
publiczna Norwegii.

Przewrotna Baba-laga wabi 
Jasia i Mo/gosię, pokazując im 
piernik w kształcie dolara. Ale 
nie jest to zwyk/a bajkowa wiedź­
ma __ to imperializm amerykań­
ski Śliczna chatka ze ścianami z 
pierników i cukierków _  to po- 
prostu plan Marshalla.

W taki właśnie sposob —  w 
sposób, obiecujący .” dob' o il

Z T c rn ‘T p to ™  “ U ° lto0
W ba/ce bracia Grimm słaro/ą 

Si, wykazać, że pozory 
»tikowe ściany i osr.a z

jeszcze nie wszystko. A J  
Ha rzeczywistość zrywa. zas,onę 
* zaatlantyckiej Baby-łag •

Mosy pracujące i rnłodzwz Eu 
!°Py Zachodniej wiedzą i 
L * .  krvle sie za ameryKan
S i  obietnicami. Rozumieją one 
«Plan Marshalla ło zwykła j a  

H k o ,  która posłużyć ma tmpe 
¿Urnowi amerykańskiemu 
ty c z n e g o  i gospodorczega
¿¿^Porządkowania sóbie

"  Europy,

Pragnę Was Druhny i Dru 
howie poinformować o tym, co 
ważnego zaszło w harcerstwie 
od czasu odprawy komendantek 
i komendantów chorągwi _ w 
Warszawie w grudniu ub. toku.

Czytaliście zapewne o tym w 
prasie, że harcerstwo polskie 
włączyło się w szeregi młodych 
bojowników socjalizmu i zada- 
wacie sobie pytanie co to zna­
czy i jak to powinno wpłynąć 
na pracę zastępów i drużyn- 

W dniach 19 i 20 lutego od­
była się w Gdyni odprawa huf­
cowych i instruktorów naszej 
chorągwi, podczas której prze­
pracowaliśmy nowe sprawno- 

■j ści i stopnie oraz szukaliśmy za 
I dań, jakie musimy w naszych 

zastępach i drużynach podjąć, 
by wziąć udział w planowej 
pracy dla kraju.

Wiecie już, że w czasie let­
nich wakacji będziemy pełnili 
Harcerską Służbę Polsce wzo­
rem lat ubiegłych. Będziemy 
nieść pomoc mieszkańcom wsi 
i miast, będziemy^ się uczyć 
wraz ze starszymi budować 
świat, w którym wszyscy ludzie 
pracy będą szczęśliwi, zdrowi, 
dobrze ubrani i odżywieni, 
gdzie nie będzie podziału na 
biednych i bogatych, wyzysku­
jących i wyzyskiwanych, gdzie 
S  planowało prawdziwe 
braterstwo ftnędzy ludźmi.

Powiecie może, że brater­
stwo jest w harcerstwie starą 
zasadą. Czy zastanawialiście się 
. . . i i __ Hrflt.pr-

dzieleni są na klasy nędzarzy i 
bogaczy, kiedy na wycieczkę, 
lub obóz mogły jechać tylko te 
harcerki, czy harcerze, którzy 
m ieli tak bogatych rodziców, 
by mogli opłacić pobyt na obo­
zie. Dzieci biednych rodziców 
musiały całe wakacje bawić 
się na brudnych podwórkach za 
dymionych miast.

Tak być nie może —  powie­
cie, bo tu nie ma sprawiedliwo­
ści. .

Otóż nasz Rząd w swoim pia­
ne 3-letnim i 6-letnim wyzna­
czył ogromne fundusze na to,
>y umożliwić najbiedniejszej 
młodzieży spędzenie wakacji w  
zdrowych warunkach.

Powietrze, słońce, woda, i do 
bre odżywianie mają przyczy­
nić się do tego, abyście wrócili 
po spełnionej Harcerskiej Służ- gmęc. 
bie Polsce zdrowi, mocniejsi i 
szczęśliwsi do swoich rodziców,

do pracy w szkole, do wytężo­
nej nauki. .

Polska chce mieć mądrych i 
zdrowych obywateli, którzy 
chcą i umieją pracować i bu­
dować coraz lepszy świat. Ta­
kimi muszą być zuchy, harcer­
ki i harcerze.

Jeden jest przed nami cel. 
Myślę, że na waszych zbiórkach 
omówicie co należy robić, aby 
gó szybciej osiągnąć.

Wprawdzie jesteśmy bardzo 
młodzi, bo ZHP obejmuje mło­
dzież szkół podstawowych, ale 
namy starszych kolegów w 
ZMP. W pracy Waszej zwra­
cajcie się do naszych ZMP- 
owców, którzy będą Wam chęt­
nie pomagali, jako drużynowi, 
hufcowi i członkowie komend.

Życzę Wam w tej pracy dużo 
radości i coraz lepszych osią-

dz'eż radziecka, dzidki niej znik­
ną różnice między miastem a 
wsią, koleje podziemne połączą 
cały kraj. domy powstawać będą 
niemal w mgnieniu oka, loty 
międzyplanetarne staną się cl-ie- 
bem codziennym...

To sg. marzenia; ale ciekawe, że 
w żadnej z tych odpowiedzi nie 
ma śladu lęku: ani przed wojną, 
ani przed bezrobociem, ani przed 
kryzysem. Uczyć się, budować i 
pracować — tego chce mlodziez 
radziecka.

A  oto dosłowne cytaty z wypo­
wiedzi młodych komsomolców mo 
skiewskich, którym zadano jedno 
tylko pytanie: „Czego pragniesz 
najbardziej?“

„Chcę, by nasz kraj stał się 
kwitnącym ogrodem; chcę by zie 
leniły się ogrody za kołem pod­
biegunowym, i w tundrze syberyj 
skiej, i w pustyni K&ra-Kum“ .

„Chciałbym hodować nowe ga­
cę z rakiem, aby wyzwolić ludz­
kość na zawsze od tej strasznej 
choroby“ .

„Chcę budować takie gmachy, 
aby człowiekowi było jasno i ra 
dośnie na duszy, kiedy na nie 
spojrzy".

„Chciałbym chodować nowe ga­
tunki pszenicy i żyta; chciałbym, 
by owoce dojrzewały na północy. 
Użyźniać ziemię, osuszać bagna 
to przecież takie interesujące!"

Chciałbym dokonać jakiegoś 
wynalazku, który ulepszyłby pra­
cę całej dziedziny przemysłu i u- 
łatwiłby pracę robotnikom".

Piękne to marzenia. Czytam je 
raz jeszcze, i przychodzą mi na 
myśl nieśmiertelne słowa Mickie­
wicza: „Młodości, ty nad pozio-1 
my wylatuj...“  Dobosz.

Nafeży przypuszczał, że urzędnik 
kfóry adresował konspekt —  w ub. 
roku w okresie Kongresu Zjednocze­
niowego Organizacji Atłodzieżowych 
we Wrocławiu —  przebywał na 
wczasach na... księżycu i jeszcze me 
obudził się ze słodkiej drzemki.

Audycja radiowa
w socaialcą powstania SP

25 bm. w rocznicę powołania do 
życia Pow. Org. „Służba Polsce" 
odbędzie się półgodzinna słowno- 
muzyczną audycja radiowa, w któ 
r e j__poza artystami i wykonaw­
cami, junaczkami i junakami SP 
__ weźmie udział Orkiestra Re­
prezentacyjna Wojska Polskiego, 
i nowo zorganizowany reprezenta

cyjny chór SP.
Początek audycji o godz.

F U N D U J E M Y  SZTANDAR
Zarzadu Wojewódzkiego ZM P

— ..__  MADiamUarp voferatv: sztsüd

Teodor Delong hm. 
komendant chorągwi

Z Inicjatywy Prezydium Zarzą­
du Wojewódzkiego ZMP w Gdań­
sku w  dniu 11, lutego br. ukon­
stytuował się Organizacyjny Ko­
mitet Sztandarowy ZW ZMP, w 
skład którego weszli kol.kol. Żuk,

_ _ — « ___ —.1.2 r7łn1nniri

następujące referaty: sztandaro­
wy, dochodowy, gospodarczy i pro 
pagandowy; za cel postawił sobie 
przy pomocy życzliwego społe­
czeństwa, partii politycznych or­
ganizacji społecznych i instytucji

. , ___ “L. 2 i.r, r,VOskład którego weszli kol.kol. Żuk, ganlzacji spmec^j,— i ----- -- -

R r ^ “ uŁiw5S ktzw“14' pAS™.
Komitet Sztandarowy utworzył | Wojewódzkiemu szmn ar

JUNACY S T A J Ą  DO WIOSENNEGO APELU
W m. marcu i kwietniu Komen i ustalenie zadań na b. rok w  poW m. marcu 1 kwietniu Komen 

dy Powiatowe SP na terenie woj. 
gdańskiego, przystąpią do zorga­
nizowania konferencji pod ha­
słem „Apel wiosenny młodzieży 
SP".

Celem apelu, jest wytyczenie

Dalszy yłos uj dyskusji
Samopomoc koleżeńska w nauce 
io głów ne zadanie ZMi?

.    r-rarhi szkolne- | nasz i
Kolega* Kowalsk i poruszył w 

„Głosie Młodych“ sprawę, organi­
zacji pracy w  kołach ZMP, Ja 
chciałbym powiedzieć coś o za­
daniach koła szkolnego ZMP. U- 
ważam, że uzyskamy szacunek i 
popularność wśród kolegów i na­
uczycieli tylko wtedy, gdy będzie
_— ioTr ns*-il/e.rąc?» \xrvnitH W

. ., zarządu szkolne- I nasz niezawodny kol.-matematyk,
bra nlz^fśmy do wniosku, że ża- aż każdy ze słabszych zrozumie, 
6°- D2! ^ s™ L 1  Z e  może mieć jak to jest z trudnym zadaniem

¿0.0«. uo . -----------  U czy LlcU i bjfitAW W tc u j ,
jednak nad tym  jak to brąter- my mieli jak najlepsze wyniki w 
stwo było stosowane w  życiu? nauce.

Czv możemy mówić o brater- Zagadnień e to było szeroko o- 
stwiey w te d T  kiedy ludzie po- 1 mawiane w l.stopadzie ub. r. na ze

W s p i l n a  i s s r t s a
z M f i a  nas I  łffcr.t)

W to łdy  wtorek w  godzinach I zagadnieniami nauki marksizmu-
____~ i (¿hi- UyiinlłlYltl

den^ZMP-owiec nie może mieć 
dwójki i że musimy zorganizować 
koleżeńską samopomoc w nauce 

Od Ustanowienia do czynu dro 
ea była krótka. W porozumieniu 
z dyrekcją naszej szkoły 
nizowaliśmy kółko samótotaJce- 
niovze, które rozpoczęło pracę w 
styczniu br.

w Kazuy wtuim. -  i
wieczornych, rwykle puste i głu­
che już o tej porze korytarze L i­
ceum Budownictwa Okrętowego 
we Wrzeszczu, zapełniają się gwa 
rem i śmiechem dziewcząt i chłop 
ców, śpieszących do jednej z sal 
wykładowych.

To członkowie ZMP i SP, jak 
równigż harcerze spotykają się 
tutaj co tydzień na wspólnie pro- 
wadzonym kursie przeszkolenia 
ideologicznego.

Kurs ten został zorganizowany 
wpoczątkach stycznia br. z inicja 
tywy Zarządu Miejskiego ZMP w 
Gdańsku i zgromadził 86 czoło­
wych aktywistów ze Związku 
Młodzieży Polskiej, Służby PolL 
sce i Harcerstwa. Wykłady, pro­
wadzone przez doświadczonych 
prelegentów, mają na celu zapoz­
nanie ij$pdzl«fc7 * ^ditąwow3558l

leninizmu

Wysoki poziom kursu i wykła­
dy zainteresowały i przyciągnęły 
młodzież do tego stopnia, że sala 
nie może pomieścić wszystkich 
chętnych i trzeba było ściśle o- 
graniczyć ilość miejsc. O zainte­
resowaniu młodzieży wykładami 
świadczą najlepiej ożywione dy­
skusje .jakie rozwijają się po ka­
żdej prelekcji.

Kurs ten spełnia jeszcze jedną 
ważną rolę. Pogłębia on bowiem 
przyjaźń i zacieśnia więzy kole­
żeńskiej Współpracy m ią^y ml°~ 
dzieżą wszystkich trzech organi- 
zacji.Uczestnlcy kursu dobrze zda 
ją sobie sprawę z tegó, że nic ich 
nie dzieli, — wszystko łączy.

B. M.

Wykładowcami zostali 
niai-Lcy sic w nauce koledzy człon 
kowic ZMP Z pomocy ich mogą 
korzystać wszyscy uc^iowie s * o  
ły bez względu na to, czy należą 
czy nie należą do naszej organ: 
zacji.

wszyscy Ebsf ™ ™ U lS u S Śpolskim i Irancajk.m D .tyCiezos

. O ™
stkich klas.

W V VI i V II klasie nasze mło­
de nauczycielki prowadzą lekcję

koleżanka czyta  o Cmie-Skłodow

dó ¿Az oictusz.jui Uuui
jak to jest z trudnym zadaniem 
1 potrafi je doskonale rozwiązać.

Wyniki tej dobrze zorganizo­
wanej pomocy, zobaczymy najle­
piej w stopniach na 3-ci okres. 
Wszyscy ZMP-owcy mają jedną 
ambicję — osiągnąć takie wyniki 
w pracy i tak dobrze opanować 
materiał, aby żaden ze słabszych 
uczniów nie miał za ten okres 
dwójki.

Myślę, że ambicja ta jest chwa­
lebna i że praca w kolach ZMP 
powinna polegać przede wszyst­
kim na wzajemnej pomący w na­
uce. Przecież tak dużo wiedzy 
musimy jeszcze zdobyć,

Józef Kotkowski z Gniewa.

i ustalenie zadań na b. rok w  po­
szczególnych hufcach.

Konferencje w hufcach 1 po­
wiatach przeprowadzą analizę ao 
tychcEasowego dorobku na swoich 
odcinkach, wyłonią aktyw w hut- 
cach i zmobilizują przy pomocy 
tego aktywu całą młodzież SP do 
wykonania zadań stojących prz 
organizacją w roku 1949. _

Narady ustalą zadania poszcze­
gólnych hufców w walce o przed 
terminowe wykonanie planu j-ier 
niego, oraz zapoznają mlodziez z 
zadaniami związanymi z planem 
6-cio letnim, i zapoczątkują wiel­
ką akcję zorganizowanego współ­
zawodnictwa pracy w  ramach SP.

W komendach powiatowych i 
miejskich konferencje przeprowa 
dzane będą w następ, terminach.

Kom. Miejska Sopot — 6 IIL.49
Komdhda Miejska Gdansk-Gay 

nia i pow. Gdańsk — 13. II I br.
Kom. Pow. Tczew, Malbork — 

20. III. br.
Kom. Pow. Sztum, Kwidzyn —i

27. III. br. Ł .
Kom. Pow. Elbląg, Starogard —

x  Kom. Pow. Wejherowo, Kartuzy
— 10. IV. br, . . .

Kom. Pow. Lębork, Kościerzyna
— 24. IV. br.

Konferencje w  hufcach przepro 
wadzane będą w  ścisłym porozu­
mieniu z ZMP. dyrekcjami fabryk 
i zakładów pracy, z władzami 
szkolnymi i Radami Gminnymi 
na wsiach.

C o  jilózą do naù

J a k  sobie w y o b r a ż a m  „S ło s  H ło d y c b
. . e / .  f i l

Jestem stałym czytelnikiem 
„Głosu Młodych”, lecz muszę ; 

-jiuiAiun przyznać, że pomimo ss ic u j 
. ■ - wv'iaśnia znaczenie ciekawych wiadomości »u los j

Iwtetlicy11» trzecia wyraźnie dyk- Młodych” posiada jeszcze spo- 
sw,euicy, ,,\tn-raTia sie nad ro braków. , „

Dlaczego. np..nłe ina w nim 
wiadomości z życia Z IU , 
rego zadania są obecnie bat- 
dzo poważne. Pomija się też 
zagadnienia młodzieży niezor- 
ironizowanej. A przecie/, -A | 
dziedziny, w których młodzież 
niezorgamzowana oag ~  .
bardzo poważna role np- „of&t 
nłaki” Samorządy Szkolne itp. 
n t ą y  • a W rz e sz c z a

a xrzev«» "z * ............_ ,
lu1e: — : słońce ukazało się nad
lasem...

Skupienie uczniów świadczy o 
tvm że poważnie ustosunkowują 
¡ L  oni do tej pomocy poza nor­
malnymi godzinami lekcyjnymi.

W starszych klasach koleżanki 
i koledzy prowadzą swoje „wy- 
kłady“ jak prawdziwi pedagodzy. 
Dopóty na tablicy będzie wszyst-

Uwagi naszego kolegi są słu­
szne. .'.Głos Młodych“ powinien 
odzwierciedlać życie całej mło- 
diieijf w naszym, województwie. 
W dzisiejszym numerze pisze­
my już dużo o harcerzach, a v> 
miarę napływu nowych wiado­
mości, będziemy je coraz czę­
ściej zamieszczać.

Ale to zależy od wszystkich 
kolegów, którzy powinni nie 
tylko czytać „Głos Młodych , 
ale jak najwięcej do niego pi­
sać o swoich osiągnięciach i tro 
skacK.
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Rumusii i Bułgarzy
w Zakopanem

Do Zakopanego przybyła na mię 
dzynarodcrwe zawody o „puchar 
Tatr“ drużyna rumuńska w  skła­
dzie 29-ciu osób. :

Kilka godzin później przybyła 
do Zakopanego trzecia z kolei dru 
żyna zagraniczna — Bułgarzy. Nar 
ciarze rumuńscy odbyli już w  nie­
dzielę pierwszy trening.

« ¿ ¿ « S  i p a l l l  l ) B l  — i

„ G E D A N IA “ - Z W Y C IĘ Z C Ą
czirórmeczu bokserskiego w Bydgoszczy

Reprezentacja Polski
na mecz z CSR

w siatkówce żeńskiej
ustalona

Obecny na turnieju w Łodzi 
przedstawiciel PZKSS Wirszyłło 
wyznaczył do reprezentacji Polski 
na mecz z CSR w siatkówce żeń­
skiej, który odbędzie się 12 marca 
w Pradze, następujące zawodnicz­
ki: Zakrzewska („Chemia“), En- 
glish (AZS Warszawa), Pogorzel­
ska („Grom“), Wojewódzka (SKS), 
Surtz („Grom“), Tomaszewska 
(„Grom.“), Gruszcyńska (AZS), 
Kubiakówna („Chemia“), Wrześ­
niewska (ZZK), Szczawińska (AZS 
Lublin), Wymienione wyżej za­
wodniczki' zgrupowane będą na 
specjalnym obozie treningowym, 
który rozpocznie się dnia 6 marca 
w Akademii W7F w Warszawie.

BYDGOSZCZ (PAP). Finałowe 
walki ezwórmeczu bokserskiego 
„Brdy“ w  Bydgoszczy przyniosły 
kilka niespodzianek. . V/ wadze 
muszej Nowicki („Brda“) zwycię­
żył przez dyskwalifikację Schmid­
ta („Gedania“) w  trzecim starciu. 
W koguciej — Klein („Gedania“) 
wypunktował Kowalewskiego 
(„Zjednoczeni“), — w  piórkowej 
— Antkowiak („Gedania“) wyraź­
nie przeważał w  walce z Lecz- 
kowskim („Zjednoczenie“), który 
otrzymał w  II I  starciu dwa upo­
mnienia, Sędziowie przyznali 
zwycięstwo Leczkowskiemu.

W lekkiej — Piotrowski 
(„Brda“) przegrał niezasłużenie z 
Baranowskim („Zjednoczeni“), W 
półśredniej — Chychła („Geda­
nia“) wygrał przez poddanie się 
Wiklińskiego w  drugim starciu. 
W średniej — spotkali się Raiski 
(„Gedania“) i Cebulak („Legia“). 
Cebulak wykazał niezwykłą pew­
ność. siebie, lecz przy , tym słabą 
formę. W starciu odpoczywał dwa 
razy do 9-ciu na deskach. W pół­
ciężkiej — Dreżewski („Zjedno­
czeni“) wypunktował Ryszkow- 
skiego („Gedania“). W ciężkiej —

Piepiórka („Brda“) podda? się w 
pierwszym starciu Białkowskie­
mu („Gedania“).

Pierwsze miejsce w  turnieju i 
puchar przewdon. WRN Adamo­
wicza zdobyła „Gedania“ — 17 
pkt. 2) „Zjednoczenie“ — 13 pkt.

Polskie ekrany w 31-rocznicę
Armii Radzieckiej

Polski świat filmowy przygoto- j polskiego, gdyż ukazuje okupację 
S wał się do godnego uczczenia j niemiecką. To co widzimy na e- 
' Święta Armii Radzieckiej. j kranie —  to żywe przykłady o-

Progranr opracowany na dzień , niemieckiej w Polsce. Mi-
23 bm przez „Film Polski“ prze- \
widuje uroczystą premierę ostat- | Strzowsko przedstawiony jest W 
niego arcydzieła kinematografi f  j filmie charakter ludu radzieckie- 
radzieckiej, filmu reż. Igora Sa- i gQ jego patriotyzm4 i niezłomna, 
wczenki, wyprodukowanego przez j ,

Wytwórnię Filmową, i '

3) „Brda“ — 9 pkt. 4) „Legia“ —
8 pkt.

Wszyscy zawodnicy otrzymali 
dyplomy pamiątkowe. Zawodnicy,
którzy zajęli pierwsze i drugie fĘĘi..__  ̂ ... .
miejsce, otrzymali ponadto na- „Trzeci szturm“. Jest to epos bi- i Wznowione będą również 
grody indywidualne. j tewny, opowiadający językiem j filmy, które cieszyły się szcze-

’ dramatu historycznego dzieje od-

Kijowska
zwycięstwa.

Zakończenie międzynarodowych
zawodów narciarskich „Gwardii"

ZAKOPANE (PAP). W ostat­
nim dniu międzynarodowych za­
wodów narciarskich . „Gwardii“ 
rozegrano w  Zakopanem bieg pa­
trolowy na trasie 12 km. Na star­
cie stanęło 7 zespołów, po trzy 
czeskie i polskie oraz węgierski.
Po biegu na strzelnicy polowej, 
zawodnicy oddali po 3 strzały z 
karabinów do baloników w odle­
głości 100 m. Za nie przestrzelenie 
balonika doliczano punkty karne gierski zajął ostatnie miejsce.

— po 2 miń. do ogólnego czasu 
sztafety.

Niespodziewanie pierwsze miej­
sce zdobyła II I  drużyna czecho­
słowacka, mając łączny czas 
1:59:02 godz. i 12 pkt. karnych, 
przed 1 druŻ5rną polska—  1:59:57 
godz. i 10 pkt. karnych i II dru­
żyna czechosłowacka —• 2:00:02 
godz. i 12 pkt., karnych. Dalsze 
miejsca zajęły: Czechosłowacja I, 
Polska II, Polska III. Patrol wę­

zy skania przez Armię Radziecką 
wiosną 1944 r. Krymu i likwida­
cji na nim 200-tysięcznej armii 
hitlerowskiej. „Trzeci szturm“ sta 
nowi część'trylogii filmowej, któ­
ra przedstawia historię pogromu 
wojsk hitlerowskich na ziemi ra­
dzieckiej w  pierwszych miesią­
cach 1944 r.

Łyżwiarskie mistrzostwa świata
w jeździe szybkie) rozpoczęte

C SU  m is t rzem  św ia ta
iu hokeju na lodzie

golnie długotrwałym powodze­
niem, jak np. „As wywiadu” z 
Kadócziłikowym w roli tytu­
łowej, „Aleksander Matrosów”. 
„Kurhan Małachowski”. „Po­
strach mórz”, kilka modeli o 
tematyce wojennej, jak np. 
„0 szóstej wieczorem po woj-

Premiera filmu odbędzie się w j nie” , „Zwariowane lotnisko” , 
Warszawie w kinie Palladium o- I Ś1 bv kawai0rskie"  itd. 
raz jednocześnie w 14 kinach W|" ,, ,. . , .. .

, , . . T, ; Szczególnie skwapliwie po-rniastacn wojewódzkich. Poza I . . , , , , , . .
, , . . ; winni skorzystać z — ostatniejtym pokazane zostaną ponownie: , . . . . .

byc może — okazji ci wszyscy.

' W Oslo rozpoczęły się łyżwiar­
skie mistrzostwa świata w  jeździe 
izybkiej mężczyzn.

Pierwszą konkurencję mis­
trzostw — bieg na 500 rti. rozegra­
no przy bardzo złych warunkach 
itmosferycznych i lodowych. Zwy 
liężył Henry (USA) w, czasie 46,3 
:ek„ przed Werketem (USA) —

! lH oke iści „ W i s ł y
zwyciężaj a w Nowym Targu

KRAKÓW. W drodze powrotnej 
z Zakopanego hokeiści „Wisły“ ro 
legrali w  sobotę wieczorem mecz 
* SKS „Podhale“ w  Nowym Tar­
łu wygrywając 2 : 0 (0 : 0, 2 : 0).

47,1 sek., Farstadem (Norwegia) •

SZTOKHOLM (PAP) W Sztok­
holmie zakończone zostały mi­
strzostwa świata w hokeju na ło­
dzie. Tytuł mistrzowski zdobyła 
Czechosłowacja, zwyciężając w 
decydującym spotkaniu Szwecję

47,5 sek. i Lundbergiem (Norwe- | w stosunku 3:0 (0:0, 2:0, 1:0).
gia) — 47,7 sek.

Polak Kalbarczyk startował w  
parze z Farstadem, zajmując jed­
no z dalszych miejsc.

Jako drugą konkurencję łyż­
wiarskich mistrzostw świata w 
jeździe szybkiej rozegrano bieg na' 
5.000 m. Zwyciężył Węgier Pajor 
w  czasie 9 :09,4 min., przed Broek 
manem (Holandia) 9 :12,2 min. i 
Lundbergiem (Norwegia) 9 :16,1 
min.

Po pierwszym dniu prowadzi w 
ogólnej punktacji Henry (USA) 
103.08 pkt przed Lundbergiem 
103,31 pkt i Werketem (USA) 
103,42 pkt.

W grupie finałowej Czechosło­
wacja przegrała tylko jedno spot­
kanie (z TJSA), a cztery rozstrzy­
gnęła na swoją korzyść. Drugie 
miejsce zajęła Kanada, dzięki wy

nikowi remisowemu 1:1 (0:1, 0:0, 
1:0), jaki osiągnęła w ostatnim 
meczu-turnieju ze Szwajcarią.

Tabela mistrzostw przedstawia j 
się następująco:

1) Czechosłowacja — 8 pkt.
2) Kanada — 6 pkt.
3) USA --  6 pkt.
4) Szwecja — 5 pkt.
5) Szwajcaria — 5 pkt.
6) Austria — 0 pkt.

Saneczkowe mistrzostwa Polski
M a r & a c z uu

W Karpaczu odbyły się ogólno- 
oolskje zawody saneczkowe na to­
czę długości 4,5 km., przy bardzo 
iobrych warunkach ’śnieżnych, 
zorganizowane przez miejscowy 
„Związkowiec“. W  zawodach wzię
0 udział 46 zawodników, w  tym
1 kobiety.

Wyniki (mężczyźni): dwójki w y­
czynowe — 1 ZahatyóskI („Che- 
nik“ Szklarska Poręba) 6 :47,4 
Tiin. 2) Gorgol („Związkowiec“ 
Karpacz). Jedynki półwyścigowe 
-  1) Śzalanda („Związkowiec“) 
■i: 45,4 min. 2)' Ignatowski („Zwiąż

kowiec“) 7 min. Jedynki zwykłe 
— 1) Wojtyński (AZS Kraków) 
6 :47,2 min. 2) Sierbień („Związ­
kowiec“) 6 : 51,2 min. Dwójki zwy 
kłe — 1) Dąbrowski (AZS' Kra­
ków) 7,21 min. 2) Śieryputowski 
(„Związkowiec“). Jedynki wyści­
gowe — 1) Andrzej ak („Związko­
wiec“) 5 :56 min. (najlepszy czas 
dnia) 2) Bednarowicz („Związko­
wiec“) 6 :11,3 min. •*. .

Kobiety: jedynki zwykłe — 1) 
Majórczyk („Związkowiec“ Kar­
pacz) 7 : 05 min. , 2) Bolechówna 
(„Związkowiec“) 9 : 24,2 min.

D ia  u d a iłę p n ie n la s z e ro k im  m a so m  p ra cu ją c y m  p o d s ta -

| w o w yc h  d z ie ł  k la s yk ó w m a rk s is m « , S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z e

,,Ksicgżka i W ie d z a “  p r z y g o to w a ła  k om p le t 15  d z ie ł  w  p o p u la r ­
nym  w y d a n iu  „M a rk s is to w s k ie j  B ib lio tek i J ed n ośc i'*

w  c e n n i e  f  0 0 ©  z ł  z e t  c a ł o ś ć

MARKSISTOWSKA BIBLIOTEKA JEDNOŚCI
1. — Historia W KP (b),
2. K . Marks — Wojna domowa w e Francji,
3. W. I. Lertfn

: ' :■ -  - ■ ' < V~>
--  Dziecięca ̂ choroba „lewicowości“  w  komuni-

U > 'i
i. K . Marks i T. Erigels — O materializmie historycznym.

1 5. K. Marks — Płaca, cena i  zysk,
6. K . Marks i F. Engels — Manifest Komunistyczny,
7. W. I. Lenin — Imperializm jako najwyższe stadium fcapi-

talizmu.
8 K . Marka
9 K. Marks

— Praca najemna i kapitał,
— 18 Brumaire‘a Ludwika Bonaparte,

1P. K . Marks — Walki Klasowe we Francji,
11. F. Engels — Rozwój socjalizrrfu od utopii do nauki,
12. F. Engels — Ludwik Feuerbach,
13. F. Engels — Pochodzenie rodziny, własności prywatnej

i  państwa,
14. J. Stalin — Zagadnienia Leninizmu,
15, W. I. Lenin —' Karol Marks.

Do nabycia we wszystkich księgarniach Sp. Wyd. „K siążk i 1 W iedza“ , 
Zamówienia na komplet „Marksistowskiej Biblioteki Jedności“  wraz z opła-
tą należy kierować na adres:
Centrala Księgarska Sp. Wyd. „Książka i .Wiedza", Warszawa, ul. Lwowska 5.

filmy o tematyce związanej z Ar­
mią Radziecką, a wyświetlane już 
w naszych kinoteatrach. Również 
kina objazdowe w  ostatniej deka­
dzie lutego będą wyświetlać tego 
rodzaju filmy, przy czym przed 
seansami zostaną wygłoszone po­
gadanki o Armii Radzieckiej i o 
jej wkładzie w wyzwolenie, i od­
budowę naszego kraju.

Będziemy więc mogli ponownie 
zobaczyć wielkie filmy z okresu 
powstania Armii Radzieckiej jak 

| np. film braci WaSiliewyeh „Cza- 
| pajew“ z Baboczkinem w roli gló 
i wnej. Ten doskonały dramat fil- 
j mowy ukazuje jak z ludu wyrasta 
i pod wpływem wychowawczym 
Partii i ideałów socjalizmu żoł­
nierz i dowódca, świadomy swo-

którzy nie widzieli jeszcze 
wielkiego dzieła E. Ermlera 
„Wielki Przełom” —filmu— de 
kumentu o bitwie Stalingrad z- 
kiej. Tym filmem Ermier dal 
początek nowemu rodzajowi 
utworów -filmowych, filmów 
pełnometrażowych, przenoszą­
cych na ekran dramat dziejo­
wy. którego bohaterem jest hi­
storia wielkich dni bitwy sta-. 
lingradzkiej. Pilmy te charak­
teryzują dokumentarną do­
kładność opracowania histo­
rycznego materiału.

Nie są one jednak ani kro­
nikami, ani reportażami, są 
nowym gatunkiem dramatu 
filmowego, wielkich utworów

ich zadań i obowiązków wobec Iu 1 epickich, 
du i rewolucji.

\  | ------------
O pierwszym okresie Armii Ra- j

dzieckiej opowiada film reż. E.
Dzigana — „My z Kronsztadu“ , 
w którym przedstawiona została 
bohaterska obrona Leningradu 
przez awangardę rewolucji —  ma. 
rynarzy floty bałtyckiej w walce 
s oddziałami kflhtr;fairCi|iiCyjrtyriii 
dowodzonymi przez Judsnleza.
Bałtycka marynarka wojenna jest 
również tematem filmu p. t. „De­
legat Floty“.

Do najciekawszych i stojących 
na wysokim poziomie sztuki kin® 
matograficznej filmów z czasów 
ostatniej wojny, które znów bę­
dziemy mogli, zobaczyć, należą, 
przede wszystkim przeróbki cen­
nych powieści Katajewa: „Syn 
Pułku" i Gorbatową „Dusze Nieu 
jarzmione“ . Zwłaszcza ten ostatni 
film. reżyserii Marka Dońskiego 
niewątpliwie zainteresuję widza

Ł. Kukach.

•my namat
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KOBIETA'
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ilustracje, m odele

3lia  E ren b u rg

B U R Z A
tłum. St. Strumph -  Wojtkiewicz (123)

Słońce chyliło się, gdy Zina usłyszała z tyłu warkot sil­
nika, zeszła na bok, ale samochód zatrzymał się. Zina wy­
jęła z koszyka przybrudzoną przepustkę, Niemcy nie chcieli 
nawet patrzeć, wepchnęli do maszyny. Siedziały już tam 
dwie dziewczyny, płakały, mówiły, że są niewinne. Samo­
chód pomknął dalej, a po przejechaniu jeszcze dziesięciu 
lub piętnastu kilometrów zatrzymał się przy posterunku. 
Oficer oświadczy: „Zadzwońcie, że powracamy. Jeżeli trze­
ba sprawdzić dalej, to niech wyślą z Wasilkowa“ ...

Zina odczuła ulgę: to znaczy, że wybuchła... Ale mógł 
nocować poza domem... Zaraz będą torturować... Czyżbym 
nie miała wytrzymać?... Trzeba będzie wciąż coś mówić — 
wiersze, albo „Borysek“. Wtem zasnęła, było to nagle, jak 
omdlenie. Obudził ją żołnierz:

„Idź“ .
Było ich ze trzydzieści albo czterdzieści młodych kobiet. 

Jedna z nich krzyczała; była w ostatnim miesiącu, zaczy­
nały się bóle. Żołnierz tępo bił ją w plecy: „Milczą!“ . Ofi­
cer spytał — „ile?“ Odpowiedziano „trzydzieści osiem“.

Do długiego pokoju, do którego je wpędzono, weszła pa­
ni von Echtberger. Na widok jej zapuchniętej od łez twa­
rzy Zina omal nie krzyknęła. Udało się!... Pani von Echt- 
berger, pochlipując, mówiła: „O Boże, po co mnie męczy­
cie?... To proste baby... Nic nie rozumiecie., pójdę do puł­
kownika“... Chciała odejść i wtem zobaczyła Zinę,

—1 Lepiej będzie, jeżeli wymienisz współuczestników — 
rzekł kapitan Gross. Usiłował nie patrzeć na Zinę. Osiem 
!at temu spotkał w Meranie dziewczynę... Ta terrorystka 
ma takie same oczy...

Zina milczała, tylko jej wargi poruszały się, być może 
powtarzała „Borys“ .,.

— Kto panią wysłał?
Odczuła niezwykłe wzruszenie; była jak gdyby podnie­

siona do góry, była wysoko ponad tym. stołem, ponad 
miastem; kręciło się w głowie; a słowa padały niezależ­
nie:

—■ Kto nie wysłał? Wszyscy... Absolutnie" wszyscy,,,
—  Przestań deklamować, nie jesteś na scenie! Powie­

szą cię, rozumiesz?
Spojrzał na nią i krzyknął:
— I nie ma co patrzeć w taki sposób, nie jest pani me­

dium, nic z tego nie wyjdzie! Odpowiadać! Imiona wspól­
ników?

— Powiedziałam panu, nie mogę wymienić wszystkich: 
Ja żyłam krótko, a ich jest wielu! Pan słyszał o Stalinie? 
Wysłał mnie Stalin... Ja wiem, że rozbito was pod Mo­
skwą. Słyszałam przez radio... Byli tam generał Rokos­
sowski, generał Goworow, nie pamiętam wszystkich na­
zwisk... Oni mnie również wysłali... Powiesiliście Gorenko 
i Dimę Szwarca. Oni nie wiedzieli, że ja go zabiję. Po­
wiesiliście ich wcześniej... Ale to oni mnie wysłali, to jest 
prawda...

— Pani jest z tej samej grupy, co Szwarc i Gorenko?
—' Tak, z tej samej.
— Kto jeszcze jest w tej grupie?

Powiedziałam panu —  wszyscy. Borysek...
—’ Jego prawdziwe imię? Adres? Gdzie jest teraz?
— W lesie. Zabija was. Jest z tej samej grupy, mówiąc 

prawdę. Nas jest bardzo wielu •— naród...
Gross krzyknął:
—- Karl, zabrać ją! Trzeba z nią porozmawiać inaczej. 

To bydlę udaje wariatkę...
Była jedna straszna chwila, w której Zina poczuła, że 

nie może dłużej milczeć. Przypalali pierś... Krzyknęła: 
„Mój!... Mój...“  I już nie było słów, tylko sam krzyk.

Leżała na lepkiej podłodze, twarz miała w , krwi. Obla­
no ją wodą. Gross powiedział: „Zrób jej manicure“ ...

Ale Zina milczała teraz.
Później kapitan Gross rozprawiał się z Karlem: „’Wy­

prawię do karnego batalionu“ ... Karl zrozumiał, że zawi­
nił; ale w  tamtej chwili stracił na sobą panowanie ta 
dziewczyna śmie po tym wszystkim szydzić!... Konwulsję 
twarzy wziął za uśmiech. Uderzył Zinę kolbą po głowie.

— Pułkownik odda nas wszystkich pod sąd. Niczego 
się nie dowiedzieć!,.. A  poza tym —  cóż to za kara? Nie 
zdążyła hic poczuć...

Pułkownika obawiano się; kapitan Gross ukrył przed 
. nim, że przestępczyni umarła podczas badania. Zameldo ­
wał: ,

-- Nie można nic z. niej wyciągnąć oprócz frazesów o- 
gólnych. Teraz leży w ataku epilepsji...

—  Trzeba ją koniecznie powiesić — rzekł pułkownik —, 
chodzi nie tylko 6 karę, ale o wychowawcze znaczenie 
tego rodzaju środków...

Gross kazał ubrać umarłą. Karl zmył z twarzy dziew­
czyny krew. Usta Ziny były wykrzywione, warga — za­
gryziona. Teraz i kapitan Gross miał wrażenie, że dziew­
czyna uśmiecha się.

— To diabli wiedzą co! Zabierzcie...
Zinę niby żywą poprowadzono pod ręce dp szubienicy; 

nogi jej raz jeszcze dotknęły miłej ziemi.
Kapitan Gross pisał do swego brata w Brukseli: „Na­

wet w przybliżeniu nie mógłbyś sobie wystawić naszego 
życia. Musimy mieć do czynienia z potworami. Terrory­
stka, która zabiła majora, uśmiechała się niemal na stry­
czku. Przeklęty kraj!“

'27.
Marzec był mroźny, z częstymi zamieciami; nawiało 

dużo śniegu. Wydawało się, że miasto śpi snem wiecz­
nym, nakryte śniegiem jak pierzyną. Ale stare kobiety 
już rozpoczęły po mieszkaniach przedwielkanocne sprzą­
tanie. Czasami ten i ów wzdychał: wkrótce już wiosna... 
O wiośnie myślano z nadzieją i trwogą. Ranni mówili: „na 
wiosnę zacznie się niewątpliwie“... A  kto zacznie — my, 
czy Niemcy, tego nie wiedzieli ani mieszkańcy małego 
miasteczka, ani ludzie, którzy przyjeżdżali z frontu.
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